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Głosujmy 
do Senatu! 


W chwili, gdy czytelnicy dostaną ten numer 
do ręki, odbywać się będzie głosowanie do 
Senatu. Utarło się u nas mniemanie, że Senat 
jest tylko przyczepką do Sejmu, bez większe- 
go znaczenia, nawet przeszkodą i dlatego za- 
równo w pierwszych wyborach do Senatu 
w r. 1922 jak i w drugich w r. 1928 zlekcewa- 
żono je i dano szczególnie w r. 1928, sanacji 
anowania go tak, że niejednokro- 
mie faktyczni e stał się przeszkodą w uprawo- 
mocnieniu uchwał Sejmu. 

Nie pora na teoretyczne rozważania, czy 
Senat jest wogóle u nas potrzebny. Pogląd 
uasz, Polskiej Partji Socjalistycznej, został nie- 
dwuznacznie sprecyzowany podczas obrad nad 
konstytucją i nie zmieniliśmy dotad tego po- 
glądu, mianowicie że w demokratycznej re- 
publice, jaką Polska w swem założeniu i wedle 
obowiązującej konstytuci jest, Senat jest prze- 


żytkiem. Musimy jednak stać na gruncie rze- : 


czywistości, Senat istnieje, ma swe kompeten- 
cie kolidujące często z kompetencjami Sejmu 
i dlatego obowiązkiem naszym jest pracować, 
aby w Sehacle zasladała jak najwięcej wy- 
brańców uznających program demokracji, pra- 
wa | wolności ludu jako obowiązek przedsta- 
wiciela ludu. 

A takimi wybrańcami mogą być tylko kan- 
dydacl listy centrolewu nr. 7, która w Krako- 
wie i w całem województwie krakowskiem jest 
jedyną, na którą lud pracujący wsi I miast gło- 
sawać może i powinien. Wybór obecny do Se- 
natu ma większe niż poprzednie znaczenie, a to 
z nastepujących powodów: pogwałcono wolę 
ludu przy wyborach do Sejmu i z tych wybo- 
rów wyszedł Sejm wrogi ludowi, usłużny aż 
do ostatnich granic dla zachcianek rządu I po- 
pierajacei go kliki. Sanacja ze swą przeważa- 
laca większością w Sejmie może i z pewno- 
ścią będzie uchwalać ustawy szkodliwe dla 
Interesów ludu: będzie się starała niejedno 
z nabytych praw odebrać albo wykoszlawid. 
Jedyną możliwością ukrócenia tych zapędów 
może być Senat z większością antysanacyjną. 
który będzie w stanie ukrócić te zapędy i stać 
slę obrońcą tudu przed narzuconymi mu po- 
slami z BB. 

Dalej ważnym powodem, dla którego mu 
simy dziś głosować do Senatu i io na nr. 7, 
jest to, że za dwa lata Sejm i Senat jako Zgro- 
madzenie narodowe będą miały za zadanie 
wybrać prezydenta Rzpitej. Mówi się wpraw- 
dzie, że BB nrzeprowadzi zmianę konstytucji 
w tym sensie, że prezydenta będzie wybierał 
cały naród ti. w drodze płebiscytu, nie trzeba 
Jednak brać tych pogrózek zbyt tragicznie i nic 
spekulować na niepewną przyszłość, lecz trze- 
ha liczyć się z teraź 
zem jest: nie dopuścić da większości sanacyj- 
nej w Senacie, aby mógł stać się zaporą prze- 
ciw zbył swohodneinu rozpieraniu się sanacji 
aby utrzymać bodaj cień 


mu z pewnością wykonywać nie będzie, 


Musi się, niestety, nowiedzieé, że ludność | się od metod, jakiemi ten „sukces* s 


niejszością, której naka- | 


Wyborcy! 7 


Wybory do Senatu odbędą się w niedziełę 

Wszyscy głosujemy na listę Nr. 7, która 
krakowskie. 

Kartki wyborcze do Senatu są tesame, ca 

Kandydatami Centrolewu na województw: 
Daniel Gross, ob. Franciszek Wójcik, ob. Józef 


Lista Nr 7 dó Senatu nie 


¡sie bałamucić! Głosujcie na w 


e 
Wyborczynie! 
23 listopada. 
jest jedyną naszą listą na całe województwa 


da Sejmu. 

o krakowskie są: prot. Marchlewski, tow. dr. 
Kazimierczak, tow. Jan Papuga. 

jest unieważniona! Nie dajcie 
ażną listę Nr 7! 


Strzeżcie się przed masowem 


WYBORCY! 
BB gotuje nikczemne fałszerstwo wyborcze 
przy wyborach dn Senatu, na wielką skałę, 
mające na celu masowe unieważnienie głosów 


| opozycji. 


Mianowicie BB dał wydrukować kilka mi- i 
lionów kartek wyhorczych z dużym numerem 
7 lub 4. Ale drobnym drukiem dodane są na 
tych oszukańczych kartkach słowa: Głosuję 
na. Skutkiem tego kartka opiewa: Głosuję 


į na 7 — lub: Głosuję na 4. Ponieważ na wa- 


¡"nad rządem. której ta większość Sej- | 


ócz numeru żaden 
te kartki z dopi- 


żnej kartce nie śmie być o 
dopisek, przeto wszyst! 
skiem „Głosuję na“ 


e 
zostałyby unlewaznione. 
Te nieważne kartki chce BB rozdawać wy- 


Do mężów zaufania 


Ponieważ zostało stwierdzone, że Kartki | 
wyborcze z numerem 7 uznane za ważne przez 
Komisje Obwodowe zostały później masowa 
1 celowg uszkodzone (zamazane, naznaczone 


na jednej lub druglej stronie różnemi dopiska- ' 


mi), wskutek czego komisja okręgową przy 
ustalaniu wyników głosy le unieważniła, prze- 
to wzywa sie mężów zauiania przy wybarach 


do Senatu, aby zwrócill na tę sprawę baczną , 


uwagę, a w szczególności ohejrzell dokładnie 
przy obliczaniu głosów każdą poszczególną 
kartkę. 

Równocześnie wzywa się mężów zaufania, 
aby NATYCHMIAST po ukończeniu aktu glo- 
sowanla przesłali szczegółowe wyniki gtoso- 
wania do Rady wojewódzkiej PPS w Krako- 
wie (telefon 123-14) celem podania ich da wia- 


widocznie nie zdaje sobie sprawy z niebez- 
pieczeñstw, jakie jej z wyniku wyborów w 
dniu 16 listopada grożą. Czy jest jeszcze taki 
naiwny. któryby sądził, że wszystkie kruczki 
i sztuczki wybarcze zostaly zastosowane z sa- 


mego lubowania sig w takich 
„gierkach u chodziło o całkiem realne 
rzeczy: 0 st e sobie w Sejmie takiego 
instruments, na któryni możnaby wygrywać 


melodje pożegnalną dia demokracil, dla wol- 


ności, inoże i dla ustroju republikańskiego. 
Rząd, który te wybory robił. wiedział dosko- 
| nale, gdy nie uchylał się ad tosowaria każ- 

‚ który dopeniógiby mu do uzy- 


takiego instrumentu i skał go. 

obowiązkiem kazdezo „uczciwego 
Człowieka, który musi ze wstręt-im odwrócić 
cia a- 


12 


Si 


wyborczem! 


| borcom, llcząc na ich nieostrożność. To ma 
być sanacyjny „cud nad urna", 

Dlatego strzeżcie się tych oszukańczych 
kartek, które będą Wam do rąk wtykali płatni 
agenci BB! Kartkę z numerem, którą otrzyma- 
cie, obejrzyjcie sobie dokładnie z obu stron, 
czy tam niema jakichś słów nadrukowanych. 
Słowa te odetnijcie, lub całą taką łajdacką 
kartkę wyrzućcie, a do koperty włóżcie kart- 
kę, na której będzie tylko sam numer 7 wy- 
drukowany, albo przez Was samych ręcznie 
napisany. 

Nie dajcie się nabrać na chytry podstep BB 
i swoją ostrożnością udaremnijcie totrostwo 
sanacji. 


listy Nr 7 do Senatu 


| domości pełnomocnikowi listy Nr. 7. 

Członkowie obwodowych komisyj wybor- 
czych z ramienia Centrolewn i mężowie zaufa- 
nia niechaj po obliczeniu głosów żądają napi- 
sania w protokole, że wszyscy członkowie ko- 
misil i wszyscy mężowie zaufanla obejrzell 
wszystkle kartki z obu siron į stwierdzili, 12 
na żadnej z ważnych kartek nlema dopisków 
anl jakichkolwiek znaków. 

o . 

W Krakowie wszyscy członkowie obwodo- 
wych komisyj wyborczych i mężowie zaufa- 
nia z ramienia PPS, którzy brali udział w wy- 
borach do Sejmu, pełnić będą tesame funkcje 
w niedzielę 23 listopada przy wyborach do Se- 
natu w tychsamych obwodowych kom!sjach 
| wyborczych. 


siągnęła, jest naprawić bodaj w części to zło, 
bodaj przez lepszy skład Senatu zademonstro- 
wać przeciw pogwalcenlu jego woli, przeszko- 
dzić w usadowieniu się jego wrogów i w tej 
Izbie. Jeżeli wszyscy dziś ten obowiązek spel- 
nią, zaistnieje nadzieja, że sanacja nie będzie 
w stanie przeprowadzić wszystkich swych za- 
miarów, że lud pracujący jeszcze będzie miał 
głos w sprawach swoich | państwa. 

Dlatego spelniicle wszyscy dziś swój obo- 
wiazek i głosujcie masowo na Ilste nr. 7, której 
czoluwymi kandydatami w calem wojewódz- 
twie krakowskiem są: 

proi. Leon Marchiewski, 

dr. Daniet Gros: 
Franciszex Wójcik, 
Auzei Kaźmierczak, 
Jan Papuga. 


„NAPRZOD" 


NAJPIEKNIEJSZE PŁASZCZE — 
EB — NAJNOWSZE — 9 —MOSTIUMY — 
— NAJTAŃSZY — —$SUKNIE— 


lodynie 
W MAGAZYNIE KONFEKCJI DAMSKIEJ 


Dom Modell WILHELM VOGLER, Krakow. Florjanska 10 


—== Ceny uwidoanioac ua wystawach "— 


Tajność psuią tylko znaki 


Jak wiadomo, komisje okręgowe nie Zalowaly 
czasu na wykrywanie różnych skaz na kartkach 
odglosowanych— rozumie się opozycyjnych — ro 
zumie się głównie siódemek, tam, gdzie lista cenm- 
trolewu nie została zgóry imieważniona. Te skru- 
palatne oględziny wykrywaly takie tajemnicze 
znaki, których nła dostrzegały wcale komisje ob- 
wodowe. Tę sprawę wyjaśniono już dostatecznie. 

Zachodzi teraz pytanie, dlaczego białość i czy- 
stość kartek numerowych. z którą teraz dzieją się 
takie dziwy, jest jednym z warunków czystości 
wyborów? 

Nie chodzi tu, oczywiście, o to, ażeby ludzi od- 
zwyczajać od bazgrania bezmyślnego, które się 
obserwuje np. na ścianach, począwszy od jakichś 
wielgusówek, a kończąc na murach zabytkowych 
lub na głazach skalnych. Ustawodawca nie miał 
na myśli oduczania ludzi nawyczek niepożąda- 
nych. Chodziło mu o zagwarantowanie tajności 
wyborów, która moglaby i przy kartkowo-koper- 
towym systemie głosawania nie ochronić wybor- 
ce zależnego — od sprawdzenia, jak on glosowal. 
Oto jakiś przełożony. np szef biura. gdyby cho- 
dziła o urzędników; obszarnik, o ileby chciał na- 
rzucić swoją wolę służbie dworskiej, It. p. mógłby 
rozdawać kartki znaczone na protegawany przez 
sieble numer i przez ewentualnych adherentów 
swoich w komisji, dochodzić. czy i ile kartek z ta- 
kiemi znakami znałazło się w urnie. Ale bylby to 


sposób przeciwdziałania tajności wyborów droga 
wybiegu, który można było przewidywać, Nato- 
miast żaden ustawodawca, ustalając tajne wybo- 
ry, nie mógł bez zeszpecenia tekstu śmiesznym 
komentarzem wyjaśniać, iż znaczy te wyklucze- 
nie wszelkich zakusów głosowania jawnego. 

Jeżeli kler parafialny np. nawoływał swoje pa- 
rafjanki do noszenia dłuższych sukien, oslaniaja- 
cych nogi do kostek — to rozumie się nie miał 
potrzeby zastrzezać się. iz nie wolno tego zakazu 
pojmować w ten spasób, ¿e chodzi tu jedynie a 
walkę z krótkiemi sukniami, a natomiast ducho- 
wiefistwo nic nie ma przeciwko chodzeniu w stro- 
ju Ewy. 

Dlatego też ie komisie, które przyzwalały na 
iawne głosowanie, a uczepiły się lego, ażeby ano- 
nimowość kartek, tajnie oddawanych. byla za- 
gwarantowaną brakiem wszelkich znaków, mogą- 
cych być znakami rozpozuawczem, wykazały 
może dużo „gorliwości“, ale zaiste mniej dbalo- 
ści o jakiś pozór konsekwencji, a zatem i o swoją 
powagę. 

I może „Czas“ zamiast wyśmiewać się z jakichś 
rzekomych słwżących w Toruniu, które myślały, 
widząc głosowanie numerami, że to jakaś loterja 
spożywcza. zajął się powczaniem swoich inteligen- 
tów. aby nie przeholowywali na punkcie niedo- 
mySino3ci, Ze nie wiedzą, gdzie Rzym, gdzie 
Krym, a gdzie karczmy babińskie. 


Rośnie jak na drożdżach 


Bezpośrednio po wyborach ogłoszono: BB ma 
4gazem z państwowemi) 248 mandatów — impo- | 
nująca większość. Nie wystarzcza ona jednak dla 
przeprowadzenia spraw wymagających kwalifiko- 
wanej większości — jak „zdobyć” brakujące jesz- 
eze mandaly. „Czas“ dawał do zrozumienia: zo- 
baczymy jak fo się zrobi. A więc w każdym razie 
zrobi się. Czy slanie się to zapomocą „dywersji” | 
w innych stronnictwach, czy zapomocą tak pro- 
atego sposobu, jak przetrzymanie kilkunastu po- 
słów opozycyjnych w więzieniu — wszystko jedno, 
byleby było zrabione. 

Okazuje się jednak, że jes! zawsze jeden. naj- 
praktyczniejszy środck na powiększenie ilości 


, że opoz. 


{ 
i 


gowe są przy robocie, słychać o masowem unje- 
watniunin głosów — poza „jedynką”. Rezultal 
tych manipulacji już okazuje się: wozoraj podano, 
że BB ma już 251 mandatów. Gdzieś tam we Lwo- 
wie czy Krasnymsławie oto tak pomanipulowano, 
ubyły glosy i mandaty a przybyły BB. 
Jeszcze kilka dni lakiej „pracy“ “komisyj okręgo- 
wych, a dojdziemy do upragnionego przez sanację 
celu: da kwalifikowanej większości. 

I niech klos jeszcze powie, czy owi generalni 
macherzy wyboczy nie są genialnymi ludźmi 
Przecież na iak prosle pomysły nikl przed nimi 
jeszcze nie wpadł. Kio wie, an do 9 grudnia jesz- 
cze wymyślą — może i p. Giżycki coś poradzi na 


mandatów BB. Od kilku dni, odkąd komisje okrę- | brakujące do kompletu głosy. 


Czy za włoskim przykładem? 
Uwaga, urzędnicy! 


W ostatnich dniach, właśnie między wyborami | bardzo 
do Sejmu a do Senatu, prasa zajęła się sprawą | 


obniżenia płac urzędniczych we Włoszech. Wedla 
dekretu Mussoliniego płace wszystkich urzędni- 
ków państwowych, kolejowych, samorządowych. 
pracowników monopolowych itd. zostają obniżone 
o 12%. Ponieważ wydatki tej kategori w budée- 
cie włoskim wynoszą 9 miliardów lirów, rząd 
spodziewa się zaoszczędzić na urzędnikacii prze- 
szło miljard. 

Takąsamą obniżkę poborów pracowników pañ- 
stwowych proponuje w swych sanacyjnych pro- 
jektach rząd niemiecki. Obniżka ma wynosić 6% 
i miala wejść w życie I kwietnia 1931, ale z po- 
wodu rosnącego wciąż deficytu termin przesu- 
nięto na 1 lutego, 

Te dwa fakiy nasze Drasa sana 
w różny sp 
itd. Równaczi 


vina omawla 
Ob, naturalnie 2 aburzeniem, htośclą | 
Śnie jednak przedostają się na ze- 
wrątrz wieści, Że i u nas ina nastąpić obniżenie 


plac. Rzecz jasna. jeżeli budżet na r. 1931/32 za- 
myka się „iadwyżka” tyiku 4 milionów zł. i to 


SKŁAD FUTER 


S. Brand, Kraków, Grodzka 60 


Oferuje awój tawar po bardzo przystępnych cenach | 


luzoryczna wobec ciągle spadających do- 
chodów, trzeba szukać pieniędzy na innej drodze. 
O podniesiemu dochodów wobec uporczywego 
Kryzysu gospodarczego niema co marzyć; prze- 
ciwnie — rząd musi dachody obniżyć a na pierw- 
Szy ogień pójdzie podatek przemysłowy {obro- 
towy). Czy nie jest najprostszym środkiem łała- 
nie zarysowulacego sie deficytu zapomocą c- 
szczędności ną urzędnikach? Choćby tylka 6% 
obciąć od płac, dałoby to przy naimniej jednym 
miljardzie wydatków osobowych (bez kolei, przed- 
siebiorstw państwawych i samorządów) 60 miljo- 
nów. 

Można być pewnym. że rząd i kała sanacyjne 
„z oburzeniem“ odepra fe pogłoski. Muszą nawet 
10 zrobić, gdyż zniechęcenie armji RE by- 
loby dla sanacji poczatkien końca. A jednak w 
sierach urzędniczych panuje widoczne zaniepo- 


kojenie i z obawą czekają na ogłoszenie prelimi- 
narza na r. 1931/32, aby z niego dowiedzieć się. 
czyiwi rozmiarach planuje się zamach na 


ich egzystencję. 

Nasza sanacja, której melody nie odbieguja da- 
leko od metod iuszystawskich, chętnie naSladowa- 
laby i tẹ metodę polepszenia finansów państwa. 
o tem wszyscy są przekonani. Dlatego należy 
bacznie śledzić tę sprawę. aby nie być zaskocza- 

frazesów o .„palsiotycznej konieczno- 
ej afiarito: d. 
—o00— 


ula, 
G „ŁA 


| 
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Oszczercy 


„Żyjemy w czasach, w których prawa oszczer- 
slwa i szarpania czci cieszy się nadzwyczamą 
swobodą. a nawet uznaniem”. 

Tak biadał p. Józef Piłsudski w pniu 1923 r. 
A dalej: 

„Przeciwdziałanie oszczerstwu Jako metodzie 
politycznej, jest jednem z najtrudniejszych naszych 
zadań snołecznych, jest rzeczą wiclką, na którą 
gdyby się Polska zdobyła. zdobylaby wielką siłę... 
Te oszczerstwa, ia uporczywa metoda łgarstwa... 
mają źródło swe w niewołnictwie*. 

Tak moralizował „samotnik z Sulejówka“ przed 
7 daty. Sadzono, że po objęciu przez niego wla- 
dzy nastąpi kres nieprawoéciom, a więc j oszczer- 
stwom poltyczaym, wszak zwycięzca majowy a- 
głosił „sanację moralną". 

Przez parę tygodni przed 16 listopada, tłumy 
Krakowian czytały na ekranie rozpiętym na mu- 
rach Suklennic różne „hasła" sanacyjne, obelgi i 
kłamstwa rzucane na obóz demokratyczno-ludo- 
wy. Miedzy innemi takie rzucono oszczerstwo: 

„Marsz. Piłsudski dał nam niepodległość. 
PPS CKW oddaje Niemcom Pomorze". 

O ile pierwsze twierdzenie jest wierutnem non- 
sensem, to drugie jest nikczemnem oszczerstwem, 
rzuconem na stronnictwo robotnicze. Takie o- 
szczerstwa wypisywal ma płótnie zawieszonem 
na gmachu Muzeum Narodowego, pod patronatem 
osobliwego prezydenta miasta p. inż. Rollego, ja- 
kiś najęty drab. A oto, co o takich drabach mó- 
wil w r. 1923 p. J. Piłsudski w wywiadzie, ogto- 
szonym w „Głosie Polskim“ nr. 215: 

„Oszczerstwo jest wynajmowane, oszczer- 
stwo jest drogie u nas. — Jest w zwyczaju 
najtyow anio siebie i swego pióra do oszczer- 
stwa. Tacy, co się tak wynajmują... robią ma- 
iątek, są cenieni". 

m wo ma dlatego duże znaczente, 
że mu wierzą”. 

A w samym Krakowie niestety, uwierzyła sa- 
natorom 33 tysiące wyborców. Któż to ucieka się 
do oszczerstw? 

„Ten jest słabszy, kto buduje na kłamstwie 
1 fałszu, w porównaniu z tym, który buduje 
na prawdzie”, 

A co się działo w okręgach na prowinci? „Ro- 
botnik* wydrukował następujący dokument sa- 
nacyjnego oszustwa, rozpowszechniany w formie 
ulotki: 

Telegram, Centrolew, Warszawa, Towarzy- 
sze! pochwalamy waszą robotę wciązania 
chłopów do walki z kościołem i do agitacji za 
wywłlaszczerieni. Na cel ten posyłamy Wam 
drugą raię czterdzieści tysięcy dolarów! 

Druga Międzynarodówka 

A więc oszczerstwo, kłamstwo i oszustwo — 
oto broń pomajowych budowniczych „mocarstwo- 
wej Polski“. Czy mocarstwowej? Niech mówi da- 
lej p. marsz. Piłsudski: 

„PAŃSTWA I NARODY, które na podsia- 
wie kłamstwa. negawanla prawdy. podają 
myśl polltyezna dążą do ZGUBY. Takie pań. 
stwo zbliża się ku upadkowi." 

Przed laty, narzekał p. I. Piłsudski, że fałszem 
zarażona jest przedewszystkiem Warszawa, Za- 
sługą sanacji. że oszczerstwo rozpelzio sie po ca- 
łym kraju. P. marsz. Piłsudski radzi, że „nie na- 
leży siegad do przejawów zewnętrznych, ale szu- 
kać tam, zdzie te oszczerstwa są iabrykowane". 

Polska demokracja ludowa zna źródło, zna fa- 
brykę oszczerstw i oszustw pomamwvelu, i tych 
fabrykantów, gdy nadejdzie dzień zapłaty, pocia- 
znie do surowej odpowiedzialności. =} 


AE SEM 


INSTYTUT RENTGENOLOGICZNY 


DJAGNOSTYKI i TERAPJI 


Dra med. D. BERGERA 


b. lekarza Instytuto Radjologicenego U. J. w Krakowie 
i Kliniki Prof. Sauerbrucha w Berlinie 


w Nowym Sączu, ul, Szwedzka 7, dom p. Abrahamowicza 
+rrrrr "RE 


Znana pracownia suklen damskich p. firma 
STANISŁAWA SZOSTEK 


Kraków, ulica Warszawska 1 
Zoptaia rozszerzoną 
© dział konfekcji dziecięce] 
przy ulicy Florjańskiej L. 47 w podworeu. 


Poleca sukienki, plaszczyki. mundurki szkolna dla pante- 
nek do wsryalkich zakładów naukowych orar ubranka 
chłopięce. Tamże przyjmuje zamówienia. 


KRACH 


+ NA RYNKU ŚWIATOWYM 


WEŁNY i JEDWABIE 
znacznie POTANIAŁY 
Sprzedajemy: 
Popela: podwójaa rzerokość, trwały gatunek 
Pope? Di: uy m TYFUS". . - 
Tote úe SOIE prawdziwy ¡otra 
ase mousline atawa 100 a 


6 najnawszy PC 

Grepe de ching Exa weta tai 

Crepe qeargette seruenz 

Crepe Mongol awn... a 18 — 

Crepe satin ee 20 80 
mu 1750 


Lida fleur Soe ee 

Welniana georgette panu wu . 830 
Modne weily ma plaszeze i sekajo , a 14— 
Ostatnie nowości sezonu 


w ogromnym wyborze 


:TÜRKEL 
Kraków, Florjańska 22. 


A CIO, 


Odpercie oszczerstwa 


Od ob. posła Szczepana Fidelusa (Wy- 
zwolenie) otrzymujemy następujący list: 

Szanowna Redakcjo! 

W krakowskim „Ilustrowanym Kurjerze Co- 
dziennym* z dnia 12 listopada ukazała się notat- 
ka nt „Były poseł Fidelus sprzeniewierzył 1.300 
zl.”, która to notatka łączy z wiadomością o mo- 
lem aresztowaniu niegodziwe kalumnje. Będąc 
aresziawanym nie miałem możności bronić mej 
czci wobec niezależnej opinii, przeto oświadczam: 

1) Z treści notatki wynika, jakobym obraził rząd 
— dzisiaj slowo powiedziane pod adresem BB iesi 
obraza rządu. 

2) Nigdy nie wyzlaszałem antypaństwowych 
mów na wiecach przedwyborczych, ho nie nale- 
te do żadnej antypaństwowej organizacji. Urzą- 
dzilem w moim powiecie jako kandydat 3 zEro- 
madzenia na 83 gminy i z każdego zgromadzenia 


gao 
580 


: 
| 
i 


i 
i 
i 


. 


„NAP RZOD—Nr 272 Niedziela 23 Nstopada 1930 


zrobiona na mnie trzy doniesienia. gdy tymczasem 
BB rozbija się autami po powiecie 

3) Rzucona na mnie oszczerstwa o udział w na- 
padzie rabunkowym przed wojną. To samo asz- 
czerstwo wytoczono już w czasie kampanji wy- 
borezej w r. 1928 į wytoczono mi nawet Śledztwa 
sądowe, które wszakże prokuraturą po przesiu- 
chaniu świadków umorzyła, nie znajdując naj- 
lżejszych dowodów lakieśś winy z mojej strony. 
Wystarczy przypomnieć, że w wiele lat po tem 
rzekomem przestępstwie pełniłem obowiązki wój- 
ta, jako urzędnik samorządu, bez jednej nagany, 
bez Jednej kary dyscyplinarnej ze strony władz 
powiatowych i administracyinych, natomiast z 
pochwałą, jak świadczą dokumenty. 

4) Prawdą iest, że wypożyczyłem z kasy gmin- 
nej 1.300 zł. na czas od I bm. do 10 bm. składając 
odpowiednie oświadczenie i należny procent w 
kwocie 4 zł. 20 zr. i nie w złej wali, ani złych 
zamiarach, gdyż jako wójt odpowiadam moim 
prywatnym majątkiem za każdy grosz gminny. 

Co więc myśleć o postępowaniu władz admi- 
nistracymych, które zamknęły wójta do krymina- 
łu, nie dając mu możności wyjaśnienia? To jest 
podziękowanie za 4-letnią pracę dla dobra wsi i 
pafistwa. Wójtowie! pamiętajcie! trzeba być Nar- 
i cyzem Potoczkiem, holdowaé sanacji, łapy lizać 
koltuneril, aby być uznanym za porządnego czło- 
| wieka! Oto zemsta za przekonania polityczne! 

Raz jeszcze podkreślam, że moje aresztowanie 
nie ma nic wspólnego z jakimś napadem rabun- 
kowym. 


Z szacunkiem 
Szczepan Fidelus, posel na Sejm. 


Pokłosie Wyborcze 


DOKUMENT SYSTEMU WYBORÓW 
BRZESKICH 

Z Oświęcimia nadeslano nam bezczelny doku- 
ment presjł wywartej na urzędników. Jest to okól- 
nik t. zw. „powiatowego komitetu urzędników 
państwowycii i samorządowych w Oświęcimiu” 
rozesłany do naczelników wszystkich urzędów i 
instytucyj, a polecający tymóe, by „wszystkim P, 
T. Pracownikom" nakazali „w dniach wyborów 
do Scjmu i Senatu tj. 16 oraz 23 hm. głosować 
iawnie na listę BBWR Nr. 1%. Pod tym „rozka- 
zem dziennym”, jawnie i bezwstydnie polecają- 
cym łamanie przepisu ustawy o tajności wybo- 
rów. podpisani są: p. Mazuráwna, urzędniczka 
nietstniejącej rady powiatow: rowadzona przez 
staroste Zarzeokiego z Mielca, oraz znany, aż 
nazbyt znany w Oświęcimiu urzędnik podatkowy 
Meidinger. Dokement systemu nadużyć wybor- 
czych. 
SZCZAKOWA STO] TWARDO PRZY SIÓDEMCE 

Miasto Szczakowa dało w obu obwadach gło- 
sowania 1.023 liście nr. 7, a 656 głosów na 
| iedynke. mimo, iz z pewnością nie mniej jak 100 
żydów głosowało na jodynkę. Ten wynik jest tem 
większem zwycięstwem, że w czasie kampanji 
wyborczej uniemożliwiono Centrolewowi zarówno 
odbywanie zgromadzeń, jak wogóle wszelką agi- 
tacie, natamiast straszono spokojnych obywateli 
i sprowadzeno pp. Szuwarę i Paliwode na zgro- 


A o US 


Pomyst p. Interpretatowicza 


spotkałem pewnego znajomego p. Interpretato- 
wicza. Zakuty bebech, ale lubi sig popisywać swo- 
jemi pomyslami, niekiedy tak fantastycznemi, że 
pomim», iż panam z BB gwaltownie potrzeba in- 
terpreracyj wrzucaja oni częstokroć jego pro- 
iekty do kosza 

To go cexslwiek rozgaryczyło i stał się mniej 
dyskrciny: cho'ałby poprostu. aby wiedziano, ile 
sego rad nie ujrzało światła dziennego. Zatrzymał 


mne więc i woila: Będziecie mieli w niedziele, 
jeżeli ninie posluchaja. niespodziankę: nie druzgo- 
NEJ ehtewng. Doszedlem do wniosku, że 
konni peiicancj, aby móc w dniu wyborów pręd- 


ko oczicsiwać, a prawie nie przerywać swoje- ; 


pilnowania nietykalności afiszów 
powini konno wjeżdżać na salę i 


go zadaja 
j wych 


z kuna vag glos do urny, 

= tež pan mówi — zawolalem zdumiony — 
resztkami: zduimebia, które się ma po wszelkich 
ubeenych eksperymentach? 

— A úlaczegoby nie? — odpowiada on z zacie- 
trzewieniem. (Ordynacja wyborcza żąda, ażeby ka- 
2dy addawal glas swój własnoręcznie, wcale zaś nie 
wymaga. ażeby podchodzi do urny wtasnonoz- 


nie. les: więc w niej luka, pozwalająca na inter- 


pretację, że wolno wjeżdżać konno. A my ani jed- 
nej luki nie darujemy. 

— Ależ — protestuję — przecież nikt konno nie 
wjeżdża na żadną salę 

Furda, to czy: sto - cywilny punkt zapatry- 
wania. Wallenstein w swoim pałac: kazał był wy- 
budować specjalne schody o bardza szerokich, a 
| niskich stopniach. ażeby mógl na piętra wieżdżać 
konno. 

— Pan chyba žartuje, Zresztą ustawa zabrania 
wywolywania niepokoju podczas aktu wybor- 
czego. 

— Więc pan uważa, że po t koany to jest 
czynnik. powodujący niepokój, ja uważam prze- 
ciwnie. że widok policjantów działa wogóle bat- 
dzo dodatnio na wyborców jedynkawych. a a 
tych mi chodzi; konny policjant jeszcze bar- 
dziej podniesie ich na duchu, 

A dalej prawił mój rozmowca z rosnącym.za- 
pałem: 

= Co pan powiada. że koń nie da się pogodzić 
z powagą akin wyborczego, że wyśmieliby nas w 
calym świecie.. Pan wie przecież z historji, że 
Kaligula Kazał swojega konia zrobić konsulem. 
Poprostu uważał Rzyinian za naród idjotów i wo- 
lał mieć swajego wierzchowca na urzędzie 


Pan Interpretatowicz tak się zaperzyl, tak sie 
głośno rozkrzyczal, że po2egnalem się z nim 
czempręd Czław len, sqdzę. dostal bzika 


| interpretatorskiego. A moze... 


madzenie, które odbyło się 15 listopada pod prze- 
wodnictwem osławionego Maciejowskiego. W sa- 
mym dniu wyborów jedynkarze agitowali pad 
samemi lokalami wybotczemi | odbierali ludziom 
z rąk siódemki. Agitowali i podpatrywali kartki 
nawet wewnatrz lokali, Sam pan burmistrz Macie- 
żowski został wyproszony z lokalu przez komisję 
z powodu jawnego agitowania i niewłaściwega 
zachowania się w lokalu wyborczym. Podkreślić 
należy, że chociaż nie wolno w dniu wyborów 
sprzedawać alkoholu, azilatorzy jedynki byli do. 
brze podchmieleni. Obecnie są oni strasznie zmar- 
twieni i kłócą się między suba. kto winien, że tak 


wiele było siódemek, 


SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM 
PRZECIWKO 


REUMATYZMOWI, PODAGRZE 
BÓLOM GŁOWY MIGRENIE 
i PRZEZIĘBIENIOM. 


ane Posmadezema przeszło 


adds TORTU S 
= u CENA ZŁ.2- 


Kłopoty b. króla Hedżasu 


Nietylko w Turcji, ale na całym Wschodzie mu- 
zułmańskim budzą wielkie zainteresowanie klo- 
poly natury finangowo-karnej, w jakich się zna- 
lazł ex-kró] Hedzasu, Husscin, uwikłany obecnie 
w niemiłą sprawę sądową na wyspie Cyprze, na 
której zamieszkał po swojej delronizacji. 

Zgórą 80-letni Hussein objął tron w roku 1914 
i w roku 1925 zoslal zdetronizowany przez przy- 
wódcę Wababitów, Ibn Saud'a, który zmusił star- 
ca do ucieczki, Z żoną i nieliczną ¿wig udał się 
ex-monarcha arabski na wyspę Cypr, gdzie zmu- 
szony szukać środków ulrzymania założył dom 
handlowy eksporlowo-imporlowy. Okazalo się je- 
dnak że i w inleresach nie poszczęściło mu się, tak 
że po dwóch latach musiał zwinąć swoje przed- 
siębiorstwo i zawiesić wypłaty. Kiedy jeden z je- 
go wierzycieli, zapominając o wszelkich przepi- 
sach dworskiej etykiety, przybył osobiście na Cypr 
i energicznie domagał się od Husseina uregulo- 
wanią swoich należności, oburzony ex-wladca 
nielylko raczył własnoręcznie wymierzyć natrelo- 
wi parę potężnych policzków, ale kazał mu przez 
swojego sekrelarza wymierzyć dotkliwą karę, w 
której wyniku nieszczęśliwy wierzyciel przclezat 
kilka lygodni w szpitalu. Po wyzdrowieniu, za- 
miast przyjąć z pokorą dowód monarszej nielaski, 
wytoczył ex-krölowi proces. 

W najbliższych dniach odbyć się ma posiedzenie 
drugiej instancji sądowej w tej sprawie, jako że 
pierwsza w Larnako na Cyprze uznała się za nie- 
kompetentną. 

Kiedy sekretarz Husseina zwrócił się o pomoc 
do jego synów: Feisala, króla Iraku i Abdullaha, 
emira Transjordanji, otrzymał odpowiedź od kró- 
la Feisala, że kasy jego państwa są zbyt wyczer- 
pane, aby mógł się zdobyć na wydalniejszą pomoc 
pieniężną dla ojca, a Abdullah wprost odpisał, 
że na terylorjum angielskiem zniesione zoslalo 
więzienie za dlugi, ojcu jego nie grozi więc żadne 
niebezpieczeństwo. 

Na Wschodzie oczekują z wielkiem zainieresa- 
waniem wyniku niezwyklega procesu. 


APYPKACH. 


poleca ped) Copel sis- 


Na sezon jesienny Bi: seo See 


Plaszeze damskie. ubrania, raglany, palta, kurtki I t. p. 
Konfekcja dnmaka 1 męska 


Herman Franke, ul, Stradom 5, I. p. 111 


w podwórzu 
Wielki wybór ubrań 1 plaszezy studenckich. 
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-- Praktyczne i tanie podarki na św. Mikołaja -- 


tylko u 


LAZARA FREIWALDA 


Kraków, ulica Florjańska 44, 


satyny i kloty. — Kapy. 


Specjalność w 


l. p., tel. 105-33. NaiwięĘKszY WYAÓRI 


Lokale wyborcze 
Polskiej Partji Socjalistycznej (Centrolewu) 


w Krakowie 


I dla komisy] wyborczych Nr. I, 2, 3, 4, 5, 
9. 10, 11, 12, 13, 15, 16 w Domu Robotniczym 
przy uł. Dunajewskiego 5 ‚na parterze w ad- 
ininistracji „Naprzodu” {telefon 103-10). 

II. dla komlsy| wyborczych Nr. 6, 7, 8, 10, 
45, 46, 4Ży 48, w Domu Górników przy alei 
Krasińskiego 16 (telefon 144-41). 

III dia komisyj wyborczych Nr. 14, 17, 18, 
19, 20, 21, 26, 57, w Domu kolejarzy przy ul. 
Warszawskiej 15-17 (telefon 114-86) 

IV. dla komisyj wyborczych Nr. 23. 24, 25 
27. w Spółdzielni kolelarzy przy ul. Bosackiej 
L. 11 (telefon 101-89). 


V. dla komisy] wyborczych Nr. 22. 25, 29, 
30, 31, 32, 36, 37, 38, 39, 40, 41; 42; w lukalu 
ul. Wawrzyńca 20 u Rzeźnika. 

VI dia komisy] wyborczyc 34, 35 


30. ul. Wawrzyńca 20 u Rzeźnika. 
VIL dla komisji wyborczej Nr. 43 (Ludwi- 
nów) w lokalu p Żyły przy w. Ludwinow skie 
VIII. dia komisH wyhotczej Nr. 44 (Zakrzo 


skiej. 

IX. dia komisyj wyborczych Nr. 49, 50 

(Zwierzyniec) w Czytelni im Dra Marka przy 
| ul. Któlowej Jadwigi 12. 

X. dla komisji wyborczej Nr. 51 (Czarna 

Wieś) w lokalu p. Schlanga przy ul. Czarno- 
| wlejskie] 39. 

XI. dla komisyj wyborczych Nr. 52, 53, 
(Łobzów) w Czyteini Robotniczej przy ułicy 
Kazimierza Wielkiego 83. 

XII. dla komisyj wyborczych Nr. 55, 56 
(Krowodrza) w lokalu p. Amstera przy ul. Ma- 
zowi (tel. 134-91) 

XIII. dla komisyj wyborczych Nr. 58, 59, 60, 

. (Grzegórzki | Dable) w lokalu ul. Prochowa 4 
u Wrońskiego: 

XIV. dla komisji wyborczej Nr. 61 (Płaszów) 
v domu p. Byszka, przy ul. iromadzkiej 10. 

XV. dia komisy] wyborczych 62, 63, 64, 65, 

6S, 69, 70. (Podgórze) w Domu tram- 
zy pl. Serkowskiego 11. 


bz, 


wek) w lokalu p. Ruska przy ul, Micszezuń 
NAJPANSER de karte 
NA JSOLIDNIE JSZE MEBLI 

ZRODLO ZAKUPU 


System 


ŻYWNOŚĆ DLA WIĘŹNIÓW W BRZEŚCIU 

Z Brześcia donosi „Gazeta Warszawska”: „Lus 
więźniów brzeskich nie uległ jak dołąd w niczem 
zmianie, mimo krążących lu i ówdzie wiadomości 
u kresie „okresu karności", Obrona b. puslów o- 
trzymała obeanie odpowiedź od sędziego Uemunia, 
dotyczącą prośby, wniesionej w dniu 21 paździer 
nika o zezwolenie na dostarczanie wieiniom żyn - 
ności. żywność od rodzin, czyli t. zw. w gwarze 
więziennej „wałówkę” otrzymują we wszystkich 
więzieniach areszlanci wszystkich kalegoryj. Se- 
dzia Demant rozważał podanie przez parę lygu- 
dni, wreszcie dał odpowiedź odmowną, uzasadnia- 
jac ja tem, że „porcje żywnościowe olrzymywane 
przez więźniów sg wyslarczajęce i że ze względu 
na izolację oskarzonych w danej chwili nie jest 


Zatem więc jako oficjalny motyw wysunięto ' 


kwestję izolacji Wydaje «ie wszakże wąlpliwem 
czy izolueja wymaga lege rodzuju ostrożności, bot 
władze więzienne mają dus¢ umplikowanych 
srodków, pray Kdérsch pomos) możnaby zbadać, 
czy zupa, doślarczana z poza murów więziennych 
nic kryje w sobie czegoś godząwego w islote izo- 
lacji, a kotlet nie zawiera narzędzi, umożliwiają- 


SCHOR 


no — 


wydawanie zezwolenia na dostarczanie | 


brzeski 


ych ue 


eczke lub inny grużay zamach. 
ARESZTOWANIE KANDYDATA DO SENATU 
" dungsi: 

jstockie) aresztowany zo- 
ł Siciński, prezes Chrz. sto- 
benezycieli, czołowy kandydat do 
Senatu w wojew. białostockiem z listy Nr. 4. Pan 
Siciński zostal przewieztony do Białegostoku. Tam 
Swadezono niu. Że został „przytrzyniany dla 
“ Po zbadaniu przez sedzicgo 
Si zostal zwolniony. 
fazsamosc. to najnowszy chwyt sana- 
ma przygoda zdarzyła się niedawna 
Berezywskieni. 


Warszawsk 


p. 


w 


NOWY NAPAD NA „SLOWO“ RADOMSKIE 
Na 


edakcio endeckiego dziennika „Slowo“ w 
cyini bojówkarze dokonali w ubic- 
. dma 156 bm. dwukrotnego napadu, Za 
m razem banda, uzbrojona w rewolwery. 
ła lukal sekretariatu „Sława”, 

u godzinach wylamawszy drzwi, prowa- 
dzące co administracji pisina — poczęła ona ni- 
szczyć urządzenia, w czem przeszkodzill lej człon- 
kowie Związku Hallerczyków, którzy napastni- 
ków odparli, Policia nie interwenjowala. 


uv 
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Przeszło dwa miljony złotych 
deficytu gminy m. Krakowa! 


ZLamentecie rachunkowe funduszów gminy m. | 504 


Krakowa za r. 16 
tówkowym w kwoc ch 
sa r. 1026 w kwarie 1.158 
pokięly ten niedohór? : 
zamknięcia, że niedobów z 1. 19% | 
kani 4 Funduszu obratowego (7) 
wyjaśni rzeczywistość zupelnie in 
ele zamknięcie rachunkowe [unduszu slepozylów 
wą kuzuje saldo „gotówkowe” w kwocie 590 |) 
(w tem kaueje różne i wadja 130.215 zl.), depozy - 
tw różnych MLM zt itd, funduszu emerstal- 
nego urzędników i nizszych funkcjo 


W jaki sposób 
wprawdzie w 


le 


| pryw 


73 al 


. funduszu budowy domów gminnych 

azem 1,099211 zl. Jeżeli ktoś pokaże 
mi ly qu w kasie miejskiej, to będę glo- 
sowal na 1-ę. Jeżeli dedumy do lego parszywe 
pożyczki przed 1-ym na wypłatę pensyj. przetrzy- 
mywanie przez gminę podalków pañsiwowych, 
oraz zaleganie całymi miesiącami z wyplalg pic- 
niędzy dosiawcom miejskim, lo bedziemy mieli 
obraz bankructwa w gminie m. Krakowa. Gdyby 
czlowiek robil dakie wielgusowe figle z 
kausjams i depozylami, to prokuralor położ 
temu kres. Ale pre 


209.711 zł 


SIENNA 2 Lp. 


ydjam minsta yest pod opieką | 
y | BB (hezkarne + bezpieczne). Opinja publiczna da- 


—— LA, ET 


POLECA: Wełny na płaszcze w najnowszych gatunkach | kolorach. — Materja 
ma ubrania męskie, spodnie, pokrycia, futra i palta. — Creppe Georgetty 
i Mongole wełniane na sukienki. — Baje, flanele, barchany, zefiry, płócienka, 


kołdry i koce w wielkim wyborze. — Jedwabie ja 


Creppe Georgelty, Creppe Mongole, Crep Feil, Crepps de Chiny i t. d. —— 


płótnach żyrardowskich | andrychowskich. 
NAITANCZE CENY 


okresy 1928/9 i 1929/30, Klub PPS. hędzie musiał 
wysiąpić energicznie w tej sprawie, aby uspokoić 
opinję publiczną. 


| maga się ogłoszenia zamknięć rachunkowych za 
Í 


| Już otwarte 
przy 


i 
ul. Florjanskiej 28 
Muzeum 


“Asoblivasti’ 


aktadsjqos się z 6-ciu dzia- 
| łów t zawierające pomię- 


) żywe wybryki natury 


będące największą 
zagadką XX. wieku, 
Wsiąp 1 zi. 


Gwara ad 11 rave de 18 wiiczir. 


Codzienna 
konfiskata 


We wczorajszym numerze „Naprzoda" uległy 
konfiskacie na sttonle | dwa miejsca w artykule 
wstępnym | na stronie 2 dwa mlejscn w artykule 
tow. Papugi. 

Jak odmienna jest praktyka konfiskacyjna w 
Warszawie, świadczyć może Jako przykład wczo- 
| raisza nieskoniiskowana „Gazeta Warszawska". 
w której widnieją takie tytuly: „Kto sfałszował 
| wybory” na czele numeru, „Oszustwą i nadużycia 
wyborcze” na stronicy 5, 

Ale, jak wiadomo, sądownictwo krakowskie lest 

czawisłe* i dlatego zatwierdza konfiskaty. 


| POŃCZOCHY 


| W. SZAJDAKOWSKI, ul. Szczepańska 11. 

Pi 1 
W dyplomatycznej szacie... 
| 23 

Poza głosami tej prasy cudzoziemskiej. która 
| bierze porękawiczne, cytują źródła rządowe naj- 
częście! opinię paryskiego „Le Temps", który, a- 
czywiście, jako organ zbliżony do francusklega 
ministerstwa spraw zagranicznych, nie może aig 
zajmować krytyką stosunków wewnętrznych za- 
przyjaźnionegoa państwa. 

Wybory z 16 bm. taki widocznie rozgłos zdoby- 
iy w świecie, że w artykule wstępnym 2 dnia 
18 bm. „Le Temps" pisząc o rezultatach wyba- 
rów w Polsce — po przyloczeniu cylr mu prze- 
słanych, cof a tem napomyka, Mianowicie czy- 
tamy w nim: 

Takie są przynajmniej cyfry, przesłane z 
Warszawy dla wylaśnienia sukcesu bloku rza- 
dowego. Ten sukces, cokolwiek możnaby my- 
śleć o środkach politycznych, któremi został 
zdobyty (quoi que l'an puisse penser des 
moyens polltiques par lesquels il a ete abtehu) 
jest niezaprzeczalny, skoro pomimo systemu 
wyborczego mało sprzyjającego obaleniu sy- 
tuacyj nabylych. blok. który się utworzył na 
imię marszałka Pilsudskiego zdobył 111 no- 


wych mandatów“. (Vide „Le Temps" z datą: 
Środa 19 listopada), 


PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


„CONCORDIA“ 
Jana Wolnego, pl. Szczepañski 2, Tel. 103-31 


urządza pogrzehy od najskromniejszych do najwapa- 

nialszych, pizeprowadza ekalıumacio i przewozy zwłok 
do wszystkich krajów 

Mniej zasobnym daleko idące uslenstwa. 
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Ostatnie Wiadomości. 


Znane chlubnie przedsiębiorstwa Pralnia Chemiczna i Farbiar- 
| nia pod Firmą Franciszek Bębenek, z okazji powiększenia i uda- 


skonalenia swych Zakładów wprowadza 
ogólną zniżkę 


na wszystkie wykonywane prace. 


a 


Z Miedzynarodowego Biura Pracy 


RATYFIKACJE MIĘDZYNARODOWYCH 
KONWENCYJ PRACY 

W ostatnich czasach szereg państw ralyfiko- 
walo międzynarodowe konwencje pracy: Belgja 
ratyfikowała konwencję w sprawie bezrobocia, na 
zasadzie której państwo ratyłikując ma obowiązek 
regularnego kamunikowania Miedzynarod. Biu- 
ru Pracy w Genewie wszelkich informacyj © środ- 
kach zastosowanych Jub przewidzianych dla zwal- 
czania bezrobocia, oraz założenia państwowego V- 
rzędu darmowego pośrednictwa pracy. Włochy 
ralylikowaly konwencję a zastosowaniu do rol- 
nielwa odszkodowań w razie nieszczęśliwego wy- 
padku; Danja konwencję o prawie zrzeszania sie 
rubolników rolnych; Grecja konwencję o najn 
szej granicy wicku robolników kollowych i pala- 
czy oraz o badaniu lekarskiem młodocianych pra- 
cowników okrętowych. Irlandja ralylikowała aż 
12 konwencyj, z klórych najważniejsze sa o ły- 
gadniowych grlopach robotników przemysłowych, 
u równomiernem traklowaniu robotników cudzo- 
ziemskich i krajowych w zakresie odszkodowania 
za wypadki przy pracy oraz o uslanowieniu me- 
tod uslalania płac minimalnych. 


NOWE WYDAWNICTWA 
MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 

Ukazało się kilka nowych wydawniclw Między- 
narodowego Biura Pracy, z pomiędzy których na- 
lezy wymienić: 

Ttom Encyklopedji Hygjeny, zaopalrzony przed- 
mową dyreklora Międzynarodowego Biura Pracy 
Alberta Thomas Książka la poddaje analizie czyn- 
ności związane z wykonaniem różnego rodzaju 
prac, właściwości obrabianych malerjalów. ¿ródla 
możliwych infekcyj i chorób zewodow: Nie jesl 
to dziela czysto propagandowe. nie ma ono rów- 
nież oharakleru ściśle naukowo-lekarskiego. Za- 
daniem lego dzicła jest dostarczenie pracownikom. 
pracodawcom i lekarzom malerjałów, ułatwiają- 
cych zwalczanie chorób zawodowych. Część druga 
ukaże się w końcu b. r. 

Prócz lego Miedzynarodowe Biuro Pracy wy* 
dało piąty i oslatni tom seryj „Lil 
Sorja la zawiera dane o urganizuch, ustawodaw - 
slwie i orzecznictwie syndykatów robotniczych 
w różnych krajnch. Tom V omawia slosunki isl- 
niejące w Stuuach Zjednoczonych, Kanadzie, 


le Svndicale", ; 


Ameryce Łacińskiej, Australji, Nowej Zelandji. 
Indjach, Chinach i Japonii. 

Wreszcie w serji „Liudes el Documents” uka- 
zala się praca pod tylułem „Melody stałystyki 
nieszczęśliwych wypadków na kolejach” (Metha- 
des de la statistique des accidents dan les chemins 
de fer). Praca la omawia ryzyko zawoduwe pra- 
cowników kolejowych. 

DZIAŁALNOŚĆ NAUKOWA 
MIĘDZYNARODOWEGO BIURA PRACY 

Międzynarodowe Biuro Pracy nie ogranicza się 

do publikowania informacyj bieżących. Dzialal- 


zniżone 


fniegonsce 
gabardynorve 
czarne i Rolorome 
piepnyzorzędny 
gatunek. 


Do nabycia , 
me ruszysthich filjach 


Deli Ha 


Organizacja drapacza nieba 


ILE WIND? — OBSŁUGA. — TUNELE POD DRAPACZAMI. — DWA PIETRA NA DOBE. 


Qdyby nic drapacze chmur — Nowy York nie | opróżnil. oo i tak przy pomocy wind zajn 


byłby tem, czem jest: największem dziwowiskiem 
Świata. Dziś drapacze te mają już po 85 pięter, a 
architekt nowojorski, spylany o wysokość przy- 
Szłych drapaczy, odrzekl: „Nie wiem, prawdopo- 
dobnie dojdziemy do 150 pięter. bo właściwie co 
może nas zatrzymać?” 

W Nowym Yorku jeździ dziś windami więcej 
osób (t. zn. korzysta z lokomocji pionowej w <lą- 
gu dnia), niż wszysikiemi środkami lokomocji po- 
ziomem, kursujacemi na ulicach, pad ziemią | nad 
ziemią. 

Przeciętny drapacz ma 20—25 wind, zwykłych 
i t. zw. ekspresowych podnoszacych się z szyb- 
kaścią 200 metrów na minute. Wszysikie le windy 
z trudem dają sobic radę z tlumem, złożonym z 
20.000 osób, pracujących w takim dranaczn. — 
U chodzeniu po schodach niema mowy. gdyż u- 
płynęłoby kilka godzin, zanimby sie taki drapacz 


Czas zaopatrzyć się na zimę 
w Pullowery, kamizelki wełniane, 
zetry, bieliznę ciepłą i zwykłą 

we lirzaiu 

Jan WEJERS i Henryk GRODZKI 
= Kraków, ulica Florjańsko L. 29 «m 

CENY PRZYSTĘPNE! CENY PRZYSTĘPNE! 


muje oko- 
lo jednej godziny. Srcdnio sılny mężczyzna po 
zejściu z 6-20 piętra jesi niezdolny narazie do 
pracy. 

Drapacz jest właściwie przez pewną część dnia 
miasteczkiem. kióre swemi podwalinami obejmuje 
cały blok uliczny, a projektowane są inż drapacze. 
obejmujące kilka bloków z arkadami ponad uli- 
cami. 

Porzadek w tem miasteczku utrzymile przeszło 
50 osób. a do kkomocji windowe! potrzeba okolo 
60 ludzi. 

Pozatem ciśnienie wodociągowe podnosi wodę 
w Nowyni Yorku tylko na 50 mtr., przeta drapacz 
musi mieć własny system pomp wodaciagowych. 
hydrantów i t. d. 

W zimie trzeba w nim utrzymać odpowiednią 
temperaturę. co wymagałoby ciaglego dowożenia 
węgla do pieca centralnego ogrzewania, zataraso- 
wałoby to i tak już zapchane ulice. więc system 
centralny ogrzewania drapacza znajduje się w 
znacznej od niego odległości. 

Po skończonej pracy niemoźliwem jest. by 20 
tysięcy ludzi wyszło adrazu na wlicę, przeto więk- 
Szość zjeżdża odrazu do tunelu, których ogromna 
sieć znajduje się pod drapaczem. 

Tu mają pracownicy dziesintk 
załatwiają swe sprawimki, by 
nelami udać się na stacje różny 


sklepów. gdzie 
zaz potem i tu- 
ch linij komunika- 


ność jego obejmuje caly szereg zagadnien, a w nic- 
| dlugim czasie znowu ukażą sig wyniki szeregu 

badaú nad specjalnemi problemalami. 
W pierwszym rzędzie należy lu przypomnieć o 
ankiecie, przepruwadzonej przez Międzyniwodowe 
Biuro Pracy na życzenie firmy Ford, w sprawie 
slosunku islniejącego pomiędzy koszlami ulrzy- 
mania, a płacami w szeregu miusl przemyslowych 
Europy w porównaniu do tegoż słosunku w mia- 
slach amerykańskich. Należy się spodziewać, że 
le dokładnie opracowane dane będą ogłoszone w 
puczątku 1931 r. 
Drugiem zagadnieniem, którego zbadaniem za- 
ięlo się Międzynarodowe Biuro Vracy, jest sprawa 
| zbadania wpływu racjonalizacji przemyslu na wa- 

runki pracy. Zagadnieniu temu poświęcona będzie 
osobna książka, której opracowanie jest juz daleko 
posuniele. 

Ponadlo ukaże sie wkrólce praca porównawcza 
Międzynarodowego Biura Pracy o umowach zbio- 
| rowych i o zasadach umowy pracy wogóle. 

Niezmiernie interesujące są ostatnie badania 
Biura, dotyczące micszkań robolników, oraz sta- 
lyslyki mieszkaniowej. Przypomnieć wypada jak 
wiele już danych w iym zakresie doslarczyly po- 
przednie studja Międzynarodowego Biura Pracy, 
Na danych tych opicra się szereg projeklów po- 
pierania budownictwa w Polsce. 

Ważnemi dla Polski będą również wyniki pra- 
wadzonych obecnie przez Międzynarodowe Błuro 
Pracy badań o wpływie projeklu konwencji a rów- 
nomicrnem traklowaniu cudzoziemców na wa- 
runki życia robotników-emigrantów. 

Wreszcie należy zwrócić uwagę na prace wy- 
| działu rolniczego Biura, dotyczące emigracji tud- 
ności wiejskiej do miast i zagadnienia czasu pracy, 
koniraktów pracy i płac w rolnictwie oraz na ba- 
dania wydzialu rosyjskiego nad warunkami pracy 
w Suwietach. 


PRZEGLĄD LITERACKI 


„PO WOJNIE“ RENNA. W ostatnich dniach u- 
kazala się w Niemczech, w uaktadzie 30.000 egzein 
plarzy. nowa książka słynnego Ludwika Renna. 
autora świetnej książki wojennej pod tyt. „Wobma“. 
Ty tul tej nowej powieści brzmi: „Nachkrieg” („Po 
wojnie”), a opowiada nam w niej Renn © wypad- 
kach tuż po wojnie, u więc o rozkładzie potężnej 
j armji niemieckiej, rewoluci. bratobójczych wal 
| kach na ulicach Berlina, o społecznych i gospo- 
darczych skutkach wiełkiej wolny. — Ponieważ 
książka la rerusza problemy, obclodzace cały 
świat. przetłunaczona zostanie na wszystkie je- 
zyki świalowe j odnosne kontrakty zostały juz 
z autorem zrobione przez wydawców zagranicz- 
nych. Książka ta ukaże się za klika tygodni rów- 
nież i w języku polskim nakładem krakowskiego 
wydawnictwa PANTEON", 


ROZPOWSZECHNIAICIE 
-NADRZOD"! 


cyjnych, rozwożących ich do damów. 

Większość lych pracowników nie widzi wprost 
Nowego Yorku, chyba że zostaje w mm do wie- 
czora. 

Drapacze rosną w Nawym Yorku, jak grzyby 
po deszczu, o placacii pod budowę ich niema mo- 
wy. przeto rozbija się stare” 10—20-pietrowe ka- 
mienice i na ich miejsce staje drapacz. 

Powewaz razbiórka takiej kamienicy kosztuje 
drożej, niż inateriał otrzymany przy rozbiórce, 
przeto kamienicę rozbija się na drobne kawałki 
w najszybsze możliwie tempie; materja? z rom 
biórki wsypuje się wprost do morza, by zyskać 
nowe tereny pod budowę. 

Drapacz buduje się obecnie z szybkością dwóch 
pięter na dohę. 

W dzielnicy Manhattan ześrodkowuje sie dra- 
pacze | jest ich już tyle, że w porze rannej do 
dzielnicy tej zjeżdżają dziś tłumy, wystarczające 
dla zapelnienia np. Paryża; 

Drapacze i masa ludzi — to zjawiska nieroz- 
dzielne. 

W godzinach południowych Manhattan jest nal- 
geście; zaludnionem miejscem na kuli ziemskiej. 


Wyroby skórkowe 


Tarabkl dnmskle, teki na aktu, portfele, papierodnica, 
pugilaresy, ramki do [otografji — ]udelka na papiercay, 
—E KARTY DO GRY poleca = 


STANISŁAW RAB, Kraków, ul. Sławkowska 4, 


uN A P R ZO D" — Nr 272 Niedziela 23 listopada 1930 


Lokale glosowania w Krakowie 


Głosowanie na senatorów odbywać się będzie 
w niedzielę 23 listopada bez przerwy ad godziny 
9 rano do 9 wieczorem. W Krakowie wybory do 
Senatu odbędą się w tych samych lokalach, w któ- 
rych w ubiegłą niedzielę odbyły się wybory po- 
słów do Sejmu, a mianowicie w siedmdziesięciu 
szkołach, których adresy poniżej podajemy. Pod 
każdym adresem umieszczane są obwodowe ko” 
misje wyborcze, których lokale pod tym adresem 
się znajdują. Każdy wyborca wedle swojego miej- 
sca zamieszkania może sobie odszukać, w którym 
lokalu głosuje. 

SZKOŁA, ŚW. MARKA 34 

1. Fioriańska, Rynek gl, Sienna, 

2. Jana, Pijarska, pl. Szczepański, Reformacka, 
Sławkowska, Tomasza, 

SZKOŁA KRZYŻA 21 

3. św. Krzyża, św. Marka, Mikołajska, na Gród- 
ku, na Plantach, pl. św. Ducha, pl. Mariacki, Szpi- 
talna. 


SZKOŁA, LORETANSKA 16 

4. Anny, Bracka, Golębia, Jagiellońska., Olszew- 
skiego, pl. WW Świętych, Szczepańska, Szewska, 
Wiślna. 

9. Aleja Krasińskiego nieparz., Bozego Miłosier- 
dzia Retoryka, Smoleńsk nieparz, 1—37 i parzysle 
2—26, Wolska parzyste. 

GIMNAZJUM ŚW. JACKA, SIENNA 13 

5. Grodzka, Maly Rynek, pl. Dominikański, Sto- 
larska. 

GIMNAZJUM NOWODWORSKIE, GROBLE 11 

6. Dominikańska, Franciszkańska, św. Gertru- 
dy 26—29 b., Kanonicza, plac św. Mazdaleny, Pod- 
zamcze 1—16, Poselska, Senacka, Straszewskie- 
go 1, Zamek. 

SZKOŁA, AL. KRASIŃSKIEGO 11 

7. Felicjanek, Zwierzyniecka. 

8. Mała, plac Kossaka, plad na Groblach, Pod- 
zamcze 20—30, Powiśle, Straszewskiego 3—22, 
Tarlowska, Tenczyńska, Wygoda, 

SZKOŁA, STUDENCKA 13 

10. Czapskich, Garncarska, Jablonowskich, Lo- 
retańska, plac Jablonowskich, Studencka, Wene- 
cja, Wolska nieparz. 

SZKOŁA, SZUJSKIEGO 2 

11. Aleja Mickiewicza nienparz., Czysta, Kapu- 
cyńska, Krupnicza, Podwale, Skarbowa, Straszew- 
skiego 24—28, Szujskiego. 

12. Czarnowiejska nieparzyste I—25 1 parzyste 
4—8, Dolnych Młynów. Kochanowskiego, Micha- 
lowskiego, Rajska, 

SZKOŁA. RAJSKA 14 
13. Dunajewskiego, Grabowskiego, Karmelicka. 
SZKOŁA, SZLAK 5—7 

14. Aleja Slowackiego nien 1—23, Lenartowi- 
cza, Siemiradzkiego, Sobieskiego. 

18. Aleja Slowackiego niep. 29-35, Krowoder- 
ską nieparzyste, Słowiańska, Szlak 16 65, 

SZKOŁA, BISKUPIA 22 

15. Batorego, Garbarska, Kremerowska, Fab- 

zowska nieparz. 5—57a i parzyste 2-42, 
SZKOŁA, KROWODERSKA 14 

16. Asnyka, Basztowa 1—9, Biskupia, Krowo- 
derska, parzyste, Staszica, Szlak 1—13, św. Te- 
resy. 

SZKOŁA GOSPODARSTWA, PĘDZICHÓW 13 

17. Dłuza. 

SZKOŁA, RYNEK KLEPARSKI i8—19 

„19. św, Filipa, Helclów, Królka, Krzywa, Kur- 
niki, Pędzichów, Pędzichów boczna, 

20. Basztowa 10—25. Monielupich, parz, 2—8, 
Ogrodawa, Paderewskiego, Pawia parzyste, plac 
Matejki, Rynek Kleparski, Warszawska nieparzy- 
ste 1—23 i parzyste 4—14, Zacisze. 

57. Dz. XVIII. Warszawskie, 

SZKOŁA, PLAC MATEJKI 11 

21. Niecała, Pańska, Polockiego, Radziwitłow- 
ska, Starowiślna parzyste 4—22. 

26. Arjańska, Kurkowa, Lubicz, Pawia. nieparz., 
Plac kolejowy, Warszawska 25— 35, Zygmunta Au- 
zusta, 

SZKOŁA, ZIELONA 27 

22. Bonerowska, Dietlowska parzyste 80—%, 
Librowszczyzna, Morsztynowska, Wielopole. 

30. Dictlowska parzyste 28—74, Jasna, Sebastja- 
na 3—22, 

SZKOŁA, TOPOLOWA 22 


23, Botaniczna, Kopernika, Strzelecka, Zyblikie- 
wicza 


25. Rakowicka nieparz. 1—25 i parz. 4—16, To- 

polowa 
SZKOŁA, LUBOMIRSKIEGO 19—21 

24. Blich, Dwernickiego Jenerala, Grzegórzecka, 
parz. 4—20, Kołłątaja, św. Łazarza, Soltyka. 

27. Bosacka (z wyi. 13), Lubomirskiego, Mogil- 
ska I—10. 

SZKOŁA, BERNARDYNSKA 7 

28. św. Agnieszki, Bernardyńska, Koletek, Smo- 
cza, Stradomska. 

29. św. Gertrudy 2—24, Starowiślna nieparzyste 
1—27, Zielona. 

SZKOLA, DIETLOWSKA 2 

31. Augustjańska, Piekarska, Skaleczna, Skawiń- 
ska. Skawińska Boczna. 

32. Dietlowska nieparz. 1—41 i parzyste 2—6, 
Kordeckiego, Orzeszkowej, św. Stanisława 

SZKOŁA, WOLNICA 1 

33. Bocheńska, Boniiraterska, Gazowa, Mosta- 
wa, plac Wolnica, Podgórska 3—23, Trynitarska. 

34. Krakowska nieparz. 19—57 i parz, 24-58. 

SZKOŁA, WĄSKA 3-5 

35. Bartósza, Na Przejściu, Plac Bawól, Szera- 
ka, św. Wawrzyńca (z wyi. 40), Wąska, Weglo- 
wa. 

SZKOŁA, MIODOWA 38 

36. Daiwór, Przemyska, Rzeszowska, Starowisl- 
na nieparz. 29—99 j parzyste 26—92. 

39. Brzozowa, Berka Joselewicza, Podbrzezie. 

SZKOŁA, MIODOWA 36 
37. Dietlowska nieparz. 45—115, Krakowska nie- 
parzyste 3—13 i parzyste 4—20, Wrzesińska, 
SZKOŁA, MIODOWA % a 
38. Józefa, św. Katarzyny, Nowa. 
SZKOŁA, SEBASTJANA 24 

40. Halicka 2—18, Mlodowa nieparzyste 1—53 i 
parzyste 2—46, św. Sebastjana 26—36, św. Wa- 
wrzyńca 40. 

41. Bożego Ciała, Meiselsa Rabina, Paulińska. 

SZKOŁA, STAROWIŚLNA 59 

42. Ciemna, Estery, Izaka, Jakóba, Kupa, Lew- 

kuwa, Plac Nowy, Warszauera. 
SZKOŁA, CZACKIEGO 11 

43. Dz. IX. Ludwinów. 

SZKOŁA, SZWEDZKA 42 

44. Dz. X. Zakrzówek. 

SZKOŁA, BARSKA 45 

45. Czarodziejska. Harcerska, Konfederacka, 
Polna, Pułaskiego, Rolna, Różana, Rynek Dębnic- 
ki, Skwerowa, Szwedzka, nieparzyste 9—25 i pa- 
tzyste 8—34, Tyniecka, Wasilewskiego, Zagrody, 
Zielna 25. 

SZKOŁA, KONFEDERACKA 12 

46. Barska nieparzyste 1—45 1 parzyste 2—54. 
Dębowa nieparzyste. Kilińskiego, Kłonawa, Ko- 
nopnickiej nieparz, 3—39 i parz. 2—32, Madalifi- 
skiego, Ks. Marka, Powroźnicza, Rybacka, Sando- 
mierska, Zamkowa, Zduńska. 

SZKOŁA, SŁONECZNA 18 

47. Filarecka, Kaszlelañska, Kraszewskiego, Le- 
lewela, Na stawach. Prywatna, Salwatorska, Se- 
natorska, Sloneczna. 

SZKOLA, SENATORSKA 9 

48. Aleja Krasińskiego parzyste, Al. 3-go Maja 
2, Dojazdowa, Flisacka, Jaskółcza, Kościuszki, Mo- 
rawskiego, Smoleńsk nieparz. 39—47 i parz. 28— 
38, Syrokomli, Tatarska, Ujejskiego, Wlóczków, 

SZKOŁA, KR. JADWIGI 78 

49. Królowej Jadwigi. Przegon. 

50. Anczyca, św. Bronislawy, Drożyna, Emaus. 
Gontyna, Księcia Józefa, Kamedulska, Kopiec Ko- 
ściuszki, Malczewskiego Jacka, Na Błoniach, Pia- 
stowska, nieparzyste 9—15 i parzyste 2—20, Spa- 
dzista, Zaścianek, 

SZKOŁA, KONARSKIEGO 2—4 

51. Dz. XIV. Czarna Wieś. 


SZKOŁA. NOWOWIEJSKA 3 
52. Chocimska, Czarnowieiska nieparz. 71—91, 
Józefitów, Konarskiego 18—35, Lea Juljusza, nie- 
parzyste 4—63 i parz. 1042, Misjonarska, Nowo- 
wiejska, Ruska, Szopena nieparzyste, Urzędnicza. 
SZKOŁA, KAZIMIERZA W. 33 
53. Al. Grottgera, Al. Słowackiego parz. 8—22, 
Kazimierza W. nieparz. 11—113 i parz, 12—112, 
Kościelna, Kujawska, Labzowska nieparz. 61—63 
i parz. 44—48, Plac Kazimierza Wielkiego, Pomor- 


ska, Racławicka 1—26, Sienkiewicza Henryka, 
Wybickiego, Wyspiańskiego Stanisława, Zbrojów. 
SZKOŁA, B. GŁOWACKIEGO 2 

54. Dz. XVI. Łobzów. 

SZKOŁA. MAZOWIECKA 61 

55. Al. Królewska parz. 2—24, Będzińska, Bia- 
ła, Droga nad Sudołem, Friedleina Józefa, Granicz- 
na, Kamienna, Lubelska, Łokietka, Montelupich 
nieparz., Murowana, Oboźna, Poznańska, Pradnic- 
ka, Ks. Siemaszki, Składowa, Słomiicka, Towaro- 
wa, Warszawska 16, 20, Wroclawska, Zbożowa, 
Zdrowa. 

56. Aleja Słowackiego 30—66, Cieszyńska, Kmie 
ca, Litewska, Mazowiecka, Pod Fortem, Racła- 
wicka 27-67, Rzeczna, Śląska, Świętokrzyska, 
Swistackiego, Warzywna, Wojskowa, Wójtowska. 

SZKOŁA, ŻÓŁKIEWSKIEGO 15 

58. Chodkiewicza, Gęsia, Halicka 19—22, Masar- 
ska, Miodowa parz, 48—60 nieparz. 55, 57, Pod- 
górska 26—40, Pola W. Prochowa, Rzeźticza, 
Wandy, Wiślisko. 

59. Brodowicza, Chłopickiego, Cystersów niepa- 
rzyste, Fabryczna 1, 4, 6, Gliniana, Grunwaldzka, 
Grzegórzecka nieparz. 1—97 i parz. 20—80, Ka- 
sprowicza, Kielecka, Lotnicza, Mogilska nieparz. 
11-97 i.parz. 20—112, Moniuszki, Nadbrzeżna, Oł- 
szyny, 1 Osiedle Oficerskie, 11 Osiedle Oficerskie, 
Pasterska, Piaski, Rymarska, Żółkiewskiego, Za- 
leskiego, oraz domy Tow. Osiedli Urzędniczych. 

SZKOŁA, JACHOWICZA 5 

60. Dz. XX. Dąbie. 4 

SZKOLA, SASKA 11 
61. Dz. XXI. Płaszów. y 
SZKOLA, ZAMOJSKIEGO 58 

62. Aleja Skrzyneckiego, Bonarka, Czarna, Kal- 
waryjska nieparz. 37—93, nieparz. 40—100, Ła- 
giewnicka, Podskole, Rydłówka, Rzemieślnicza, 
Skargi, Wadowicka, Zakopiańska, 

SZKOŁA, SOKOLSKA 13 

63. Dlugosza, Krasickiego, Legionów, Plac Ser- 
kowskiego, Rejtana, Sokolska, Konopnickiej 84 i 
90, Warneńczyka. 

SZKOŁA, ZAMOJSKIEGO 1-6 

64. Celna, Krzemionki, Redemptorystów, Rynek 

Podgórski, Smolki, Stroma, Zamojskiego. 
SZKOŁA, JÓZEFIŃSKA 12 

65. Brodzińskiego, Józefińska, Kalwaryjska ale- 
parzysta 1—35 | parz. 4—36, Przy moście, Staro- 
mostowa. 

SZKOŁA, JÓZEFIŃSKA 10 

66. Krakusa, Nadwiślańska, Na zjeździe, Plac 
Zgody, Salınarna, Solna, Stwosza Wita, 

67. Dabrowskiego, Dąbrówki, Hetmańska, Jano- 
wa Wola, Kącik, św. Kingi, Traugutta. 

SZKOŁA, LWOWSKA 62 
68. Lwowska, Targowa, Tarnowskiego Jana. 
SZKOŁA, SZKOLNA 5 

69. Aleja Dembowskiego, św. Benedykta, Czar- 
nieckiego, CzyZöwka, Na Zbóju, Parkowa, Plac 
Lasoty, Puszkarska, Rękawka, Swoszowicka, 
Szkolna, Węgierska, Widok, Za torem. 

SZKOŁA, LWOWSKA 60 

70. Abrahama, Aleja pod Kopcem, Cmentarna, 
Dekerta,, Gipsowa, Jerozolimska, Kolejowa, Kopiec 
Krakusa, Lanckorofiska, Lipowa, nieparz, 1—33, 
parz. 2—20, Ludowa, Marjewskiego Franciszka, 
Na dolach, Plac Przystanek, Plaszowska nieparz. 
1—31 i parz. 2—38, Przemysłowa, Robotnicza, Ro- 
manowicza, Wałowa, Wapienna, Wielicka nieparz. 
1-81 i parz. 2—70, Wodna nieparz, 1—7 j parz. 
2—12, Zabłocie nieparz. 1—47 i parz. 2—22, Zam- 
kniela. 


Wyszla z druku sensacyjna książka 
TOW. MARJANA PORCZAKA 


Dyktator Józef Piłsudski 
i piłsudczycy 


Treść: Ideologija i karjera „przedmajowa“, — Zmia- 
na przekonań i jej przyczyny. — „Pilsudezycy“, 
ich Ideologja, obyczaje 1 zwyczaje, — Projekt kon- 
stytucyjny BB. — Pogorszenie ustroju państwa, — 
Triumf ideologji Niewiadomskiego. — Pomajowe 
metody wałki z demokracją. — Dyktatura, — Nie- 
ma niepodległości Polski bez demokracji 
Do nabycla w kslegarnlach, w Bibljotece TUR. 
1 w Administracji „Naprzodu” (Dunajewskiego 5). 
eer er WOW nn 
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miskis- Miałym edblercem 5%, rabats 


KRONIKA 


100 ROCZNICA POWSTANIA LISTOPADO- 
WEGO. Z okazji 100 rocznicy powstania listopa- 
dowego przewodniczący komitetu zwraca się do 
właścicieli realności, oraz właścicieli sklepów. by 
w dniu 28 bm, ti. w płątek wieczorem zechcieli 
dekorować swe domy. oraz sklepy choragwiami 
o barwach państwa i miasta, a okna wystawowe 
przyczdobili nalepkami, które sprzedawać będzie 
komitet za pośrednictwem TSL (ul. św. Anny 5, 
tel. 105-78). Dekoracja powinna trwać przez sabo- 
te i niedzielę i należy się spodziewać, że Kraków. 
który zawsze świecił przykładem przed innemi 
miasiami w Polsce, tym razem nic pozostahie na 
szarym końcu. 

CENNY DAR DŁA MUZEUM NARODOWEGO. 
Pan Maurycy Hertz złożył w Muzeum Narodowem 
w Krakowie jako dar Anny z Poznańskich Hettzo- 
wej obraz Wladyslawa Podkowińskiego: „Marsz 
pogrzebowy". Obraz ten pełen wstrząsałącego 
Iragizmu jest jak wiadomo ostatniem dziełem 
przez Podkowińskiego przed śmiercią malowa- 
nem i stanowi jedno ze znayclı arcydzieł malar- 
stwa polskiego. Obecnie więc Muzeum Narodowe 
w Krakowie posiada dwa najwybitniejsze dzieła 
Podkowifisklego, ti. „Szal“ i „Maraz pogrzebowy”. 
Nowy nabytek wystawiono w galerji w Sukien- 
nicach. 

SZKODY SPOWODOWANE WICHURĄ. Po 
onegdaiszej gwałtownej wichurze, która narobiła 
wiele szkód. dzień wczorajszy przyniösl niezwy- 
kla zwyżkę temperatury. Termometr wskazywał 
~ 15 st. ©. Podczas piątkowej wichury, której 
natężenie było najsilniejsze koło godz. I popolu- 
dniu, w Krakowie powalonych zostało wiele par- 
kanów, oraz ucierpiały dużo drzewa w ogrodach 
i na plantacjach miejskich. Również wichura duża 
szkoły narobila wywracając słupy telegraliczne 
ı telefoniczne na wielkiej przestrzeni. Wskutek u- 
szkodzenia przewodów połączenie teletoniczne z 
Warszawą było przerwane w piątek od 2 popoł 
do pólnocy. 

TRWAŁE OZNACZENIE GRANIC NIERUCHO- 
ŚCI. W celu trwalego oznaczenia granic nieru- 
chomości, polofanych w dzielnicy XXI Płaszów 
będą osadzane graniczniki na koszt interesowa- 
nych właścicieli. Przypadające z tego tytulu na- 
leżności ściarać będą od wymienionych właścicieli 


Cony h 


organy ministerstwa robót publicznych (kierow- | 


nictwa pomiarów miasta Krakowa) za pokwito- 
waniem, licząc po 2 (dwa) złote za każdy granicz- 
nik. Zawiadarnidjąc o tem, wzywa magistrat in- 
ieregowanych do uiszczania wspomnianycii nalez- 
ności. gdyż w przeciwnym razie zmuszony będzie 
je ściągać w drodze przymusowej. 

JESZCZE PARASOL ZA NOCNĄ SŁUŻBĘ. — 
Otrzymujemy następujące pismo: Wobec sprosto- 
wania polich, umieszczonego w Nrze 268 „Neprzo- 
du“, stwierdzamy, iż: 1) Dnia 12 listopada grupa 
młodzieży akademickie! w liczbie około 60 osób 
udała się ku ul. Smoleńsk {1 niosąc parasol, gdzie 
przed mieszkaniem p. nrez. Ostrowskiego stał 
zgola nleruchomy posterunkowy. U wylotu jed- 
nak ul. Jablonowskich zastąpi} jej drogę oddział 
policii z niestosownie zachowulacym się komdsa- 
rzem. powstrzymał la i rozprószył. 2) Wobec tego 
udaliśmy się w delegacji z 6 osób | po krótkiej 
przemowie, wyrażając Serdeczne współczucie, 
wręczyliśmy posterunkowemu parasol, uścisnęll- 
Amy jego spracowane prawicę i poszliśmy. 3) Po= 
sterunkawy ów nikogo, za nic nie upominał, gdyż 
nie daliśrty du tego powodu. Stanisław Pietrusifi- 
ski. Kazimierz Skowroński. Tadeusz Surzyckt. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W Miej- 
skin urzędzie zdrowia zgloszono w czasie od 16 
do 22 bm. następujące choroby zakażne: szkarla- 
tyna 14, dyfrerja 7. tyfus brzuszny 3. odra 13, me- 
ningitis epidemica 1. napa wietrzna 4, mumps 1. 

NA BUDOWĘ KOLOXJI WAKACYJNEJ DLA 
DZIECI PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH 
złożył wiceprezydent ni. Krakowa p. dr. Ludwik 
Schneider kwotę zł. 1.000. za który to datek dy- 
rekcja | komHet kolonji składa mu wyrazy ser- 
desznegs podzickowama. 


| ostatnich czasach korlanek porząl abojęlnieć, a 


| nierz odegral swą rolę zuakomi 


| wojerskiemu Michłowi za 60 tys. dolarów. z któ- 


Czy mieszkańcy Krakowa doczekają się 


taniego prądu 


Niedawno ukazały się w dziennikach komuni- 
katy, pochodzące aczywiście ze strony zaihtere- 
sowanej, że urządzenia jaworznickie przeznaczone 
dla dostawy energji elektrycznej dla Krakowa są 
iuż wykończone. Tymczasem dotychczas hie o- 
trzymaliśmy z Jawörzıia ani jednej kllowalgó- 
dziny, pomimo że termin przewidziany w uthowle 
dawno upłynąl. 

Przeciw poborowi prądu przez gminę z Jaworz- 
na opinia publicza podniosła liczne zarzuty. Je- 
żeli już jednak umowę zawarto, to obowiązkiem 
magistratu jest dopilnować, aby umowa fa byla 
wykonywana. Ludność Krakowa odezuwa dotkli- 
wie niezwykłą drożyznę prądu w naszem mieście 
l oczekuje z niecierpliwością obniżenia ceny kilo- 
walgodziny. Pod przymusem uprawnienia rzą- 
dowego elektrownia zniżyła niedawno cóną prądu 
dla lokali publicznych z 82 gr. na 80 gr.. podczas 


Niezwykła historja ko 


Wczoraj areszlowaño w Częstochowie Marję Re- 
sakuwg, za cztery zamachy na życie jej bylego 
kochanka, 30-lelniego montera Franciszka 
Przed kliku laty Franciszek P. poznał 40-letnig, 
ale peluą lemperamentu Marję Resakowg, która 
zapałała namielng miłością do mlodego mężczyz- 
ny. Przez kilka lat P. ulrzyınywal słosunki z Re- 
sakowg, klóra umiała go formalnie opęlać, ale w 


wreszcie porzucił Resakową. Pałająca zemsłą po- 
sianowila pozbawić go życia. Odtąd rozpoczęła się 
CALA SERJA ZAMACHÓW 

Marja udała się uaprzód do meliny zlo- 
dziejskiej, gdzie poczywiła udpowiednie znajomo- 
ści i zdołała namówić do spelnienia krwawych 
planów, 20-lelnicgu Romana Jędrusińskiego. Je- 
dnsk w ostatniej chwili Jedrusinski sieliórzyj, u- 
legajar jednak czarowi kochanki. postanowił sy- 
mulowac zamach. W tym celu namówll pewnego 
żolnierza, by przebrany po cywilneniu przeszedł 
przed otwariemi oknaymi Resakawej. a sam w o- 
we] chwili dat don trzy strzaly ze slraszáka. Zol- 
e. Resakowa ob- 
serwująca scene w uknie. zemdlnła z wrażenie, a 
po kilku dniach wyra rhęć ziożenia 

WIENCA NA MOGII 3YLEGO KOCHANKA. 


Wówczas Jędrusiński przy pomocy żomierza u- | 
sypał wysoki kopiec, imilujący mogiłę ofiary i 
przyprowadził lam Resakewg, przedsiawiając jej | 
swego spólnika. Marja gorzka plakala. upadiszy 
lwarzą na mogile ukochanego. ale polem odzy- 
skała werwę i wyjąwszy z przyniesionej paczki 
butelki i przekąski urzadzila prawdziwą orgję na 
owym kopen. Pud lakt „Złotej Pantery" mężczyź- 
mi podrzucali w górę nieprzyłomną hobiele, któ- | 


| 


z Jaworzna? 


gdy mieszkańcy za oświetlenie swoich mieszkań 
placa w dałszym ciągu dawną niezmienlona cenę. 
Redukcja ceny dla lokal! publicznych o 2 Er. wy- 
glada na Ironję i drwiny z konsumentów. 

Ludność m. Krakowa ma prawo oczekiwać 
znacznego obniżenia ceny prądu, jeżeli się uwzgle- 
dni, że elektrownia krakowska ma płacić kopalni 
w Jawotztle po 5'5 gr. za ! kilowatgódzinę. a 
po przekroczemu odbioru pewnej jlości nawet 2'l 
gr, za | kwh. 

Wskutek opóźnienia w dostawie prądu z Ja- 
worzna ludność ponosi więc poważne straty. a 0- 
wiązkiem magistratu jest domagać się pokrycia 
tych strat przez kopalnię ! zwrócić odbiorcom 
prądu ozęść zminkasowanych wysokich oplat za 
ubiegłe miesiące, w których Jaworzna była już o- 
bowiązane dostarczać energi¢. 

000m 


N z 7 = 
biety, która się mści 
ra odigd nosiła le nazwę. 

W lalka dni potem Resakowa spotkała Ha ulicy 
„widmio” bylego kochanka i zrozumiała oszustwo. 

W przystępie oburzenia zerwała z Jędrusińskim, 
swracając się do wypuszczonego z więzienia na 
wolnoié złodzieja zawodowego, Slanika, który sku 
szony obietnicę 300 zl, zgodził się zamordować 
Franciszka P. Jednak palzjąca xemstą niswiasta 
mie posiadała odrazu tok dużej gotówki i ofiaro- 
wała Slanikow! złolą bransolele oraz kllkudziesigi 
złotych na zadatek. Zawledeiony Stanik poslano- 


wil 
SYMULOWAC ZAMACH. 

Kupil korkowy siraszak, polacił swemu przyja- 
cielowi, Rakusowi przechadzać się po polu za 
Stradomiem i tu przyprowadził wraz z żoną Re- 
sakową. Po kilku sirzałnch do Rakusa, który padł 
na ziemię, brocząc obficie krwią, wytoczoną z bu- 
telki atramentu, Słanik zaproponował Resakowej, 
by spramdzila tożsamość osoby, ale la z płaczem 
zaoponowala, Iwierdzgc, iż widzi kawałki mózgu 
na ziemi. 

Po kilku dniach Resakowa ponownie natknęła 
się na Franciszka P. Onzalala z gniewu pobieglu 
do Sianikowej | na klęczkach, tarzajac się wśród 
hlsterycznegu placzu u nóg przyjaciółki, blagala 
Ja o truciznę. Stanikowa dała jej zairuta pszenicę. 
Po kilku godzinach Resakowa wróciła, twierdząc, 
że więcej wierzy w kulę rowolwerowg. W lych 
dniach Slanik zabral Resakową i żonę na przed- 
nieźcie Częstochowy i lu sirzelit do niejakiego 
Zaremby, który wtajemmiczóny w sprawę, symu- 
lowal narzeczutiego Reaakowej, 

W rezultacie Franciszek P, przerażony czlere- 


| ma zamachami kachunkl, zameldował o całej hi- 


storjl polleji, która zaaresztowała Resakówj. 


Były arcyksiąże oskarżony o oszustwo 


Przed sądem przysięglych w N. Jorku rozpoczę- 
la się 19 bm. rozprawa przeciw b. arcyksieclu 
Leopoldowi © oszustwo popelnione przy sprzeda- 
ży naszyjnika brylantówego b. arcyksiężnej Marji 
Teresy. Naszyjnik. który ocenióno na 450 tys. dô- 
larów. sprzedany został przez Leopolda i puł- 
kownika angielskiego Townsénda iubilerowi na- 


rych Leopold otrzymal jako komisowe 20 tys.. 
mimo że wiedzial. że Maria Teresa cofnela po- j 
zwolenie sprzedaży. 

Pierwszy dzień rozprawy nie przyniósł me cie» | 
kawega. Prokurator w swem  sprzemówieniu | 


stwierdził że Leopold nie jest pelnomocnikiem 
Marii Teresy, podczas gdy obrona twierdzi, że 
Leopold w pewnycl warunkach mógłby być na- 
wet następcą tronu w Austrii, 

Na zapytanie prokuratora, czy ma Leopolda ty- 
tułować arcyksięciem, odpowiedzial tenże. że wy- 
starczy „pan Habsburg". Z zeznań Leopolda wy- 
nika, że wartość naszyjnika wynosila 60 do 75 
tysięcy. Jubiler zeznał, że naszyjnik został przez 
Marię Terese odkupiony za 50 tys. dol, a więc 
za strata 10 tys. dla Jubilere. Czy Leopold zwró- 
cil otrzymaną prowizję 20 tys. dol., o tem na roz- 
prawie leszcze mie było mowy. 


SAGA = 


Rękawiczki kupuje się najlepiej 

u Brossa. Najwiękazy wybór — niskie ceny 

A. HROBE, Floriańska 44. Mirażrik obo Brimy Fierjsśskis)- 
—000— 

NIEMA JUŻ WŁAMAŃ W KRAKOWIE! Gdy 
prasa podawała codzienule z urzędówych komu- 
nikatów policyjnych zastraszającą Ilość kradzie- 
2y | wiainań. dokonywanych w naszem mieście i 
to bezkatnic — nagle wstrzymała pollcia podawa- 
nle wiadomości o włamaniach. ograniczając się 
jedyme do informowania co da wyłapywania zło- 
dziejów. O „grubych rybach" nlc nie wiadomo. 
A więc niema oficjalnie wlamań — choć jak sly- 
chaé — w ostatnich dniach dokonano szeregu po- 
ważniejszych kradzieży z włamaniem. Policja 
wstydliwie o tem milczy. 

OSTRZ -ŻENIE. W ostatnich dniach do finanso- 
wych i spolecznych iustytucyj krakowskich zgla- 
szaja sif"lakieś osoby, które przedstawiając się 


nazwiskami wybitnych artystów I artystek teatru 
m. im. J. Słowackiego. zbierają anonse do jakicgo$ 
wydawnictwa, wydawanego rzekomo przez teatr, 
Dytekcja teatru m im. J. Słowackiego zawlada- 
mia. że o takieim wydawnictwie nic nie wle, ani 
go wogóle nie projektuje. że także nikt z artystck 
i artystów leatru miejskiego wydawnictwem tem 
się nie zajmuje, ani mic z niem wspólnego nie ma. 
Dyrekcja przestrzega wszystkich latwowiernych 
przed widocanem oszustwem, którego oflarą pa- 
dły już pewne instytucje. 

WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Z powodu stwier- 
dzenia wścleklizny u psów w dzlelnicy VIVI-me}. 
magistrat przypomina, że psy wypuszczone wol- 
no winne być zaopatrzone w gęste kagańce. Nic- 
stosujący się da powyższego będą pociągani da 
odpowtedzlalnodci adminisiracyino-karnej, x wolna 
chodzące psy bez kagańca tub znaczka ewiden- 
cyjnego będą wylapywane przez oprawcę mic]- 
skiego 1 zgładzone. 
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AWANTURA W RESTAURACJI W resiauracii 
Ritrera przy uł. Lwowskiej 24 przyszło do awan- 
tury, podczas której 26-letni Leon Baruk został 
pobity po głowie przez Antoniego Klepka. Lekarz 
pogotowia opatrzył rannego. 

OKRADZIONY PERSONAL „HAWELKI“. Jak 
sy cowiadujemy, na szkodę personalu w restau- 
13211 „Hawelka” dokonywano systematycznie kra- 
dzieże garderoby i meniedzy. Pod powyższym 
zarzutem aresztawano 21-letniego Kowalczyka 
Anianiego i 24-lelniego Jana Suńka. 

KIESZONKOWIEC. Znany zlodziej specjalista 
kieszonkawiec 26-letni Eder Hatan, aresztowany 
zostal pod zarzutem licznych kradzieży. 

—666— 

SEMINARJUM MEDYCYNY PRAKTYCZNEJ. — We 
sawatek 27 listopada o godzinie 7 wieczorem odbędzie 
się w sali kanierencyinej Kasy chorych (ul. Batorego 3, 
IU piętro) posiedzenie seminarjum medycyny praktycz- 
sw, zorganizowane staraniem Związku lekarzy Kas cho 
rych „Kolo Kraków". Porządek dzienny: sprawozdanie 
2 tegorocznego kursu orzecznictwa lekarskiego w Aka- 
demii higjeniczno-społecznej w Dusseldortie (orzecznic- 
twa w chorabach zawodowych oraz w zakresie ubez- 
pieczeń od wypadków | zachorowań). Reterenci: Dr. 
Starislan Jankowski, Dr. Jerzy Jasieński, Dr. Ryszard 

icky, Dr. Karol Reich, 

KI KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIE- 
GO. We środe 26 fistopada odbędzie się o godzinie 7 
wieczorem w sali Towarzystwa lekarskiego (ul. Radzi- 
willowska 4) zwyczajne posiedzenie z następującym 
porządkiem dziennym: Demonstracje chorych z kliniki 
chirurgicznej Uniwersytetu Jaziełońskiego, z kliniki 
neurologcznej oddziału 11 1 oddziału Vi szpiłala św. Ła- 
zarza, dwa przypadki guza mózgu ODerowancgo, przy- 
padek guza rdzenia operowany. przypadek nerwohólu 
nerwu trójdzielczego leczony operacyjnie, przypadek 
guza rdzenia, dwa przypadki malum „perlorans pedis 
wyleczone, przywadek jamistości rdzeria z porażeniem 
nerwu pachowegu urazowem, przypadek Haemotoma 
falcis cerebri, dwa przypadki wagra mózgu, przypadek 
guza móżdżku z pokazem preparatu anatomicznego. 

UCZUCIE PRZEPEŁNIENIA, BÓLE KISZKOWE, BÓ- 
LE W BOKACH, ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa 
stosowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka J6- 
zeta”, usuwając zbytnie przekrwienie mózgu, w oczach, 
w płucach i sercu. Żądać w aptekach i droguerjach, 


IEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Komeda amerykańska „Roxy” powtórzona będzie dziś, 
jutra i we wtorek. Dziś popołudniu poraz ostatni wido- 
wiska szekspirowskie „Korjolaa* w efekiownem wyko- 
manlu, teatru krakowskiego. Uroczystość Hstopadowa u- 
pamiętnią trzy przedstawienia: w dniu 30 bm_ jako w 
dniu urzedawego święta uroczyste przedstawienie wic- 
czorne, tegoż dnia popoludniu przedstawienie dla mło- 
dzieży szkolnej, zaś w przeddzień święta, a w dniu 
iaktycznej rocznicy przedstawienie dla szeroklej publi- 
czno&ch, Szczególowy program podany będzie w dniach 
najbliższych, 

UROCZYSTE PRZEDSTAWIENIE Z OKAZJI SETNEJ 
ROCZNICY POWSTANIA LISTOPADOWEGO. W nie- 
dzielę 30 bm. o godzinie B wieczorem odbędzie się w 
teatrze miejskim im. J. Słowackiego uroczyste przed- 
stawlenie z okazji setnej rocznicy powstania lstopado- 
wego. Bilety wstępu na powyższe przedstawienie re- 
zerwować będzie sekretarjai teatru miejskiego im. J. 
Słowackiego (teleian 101-76). gdzie należy zglaszaé sie, 
celem zabezpieczenia soble udziału w przedstawieniu. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO odegra dziś 
w niedzielę o zodzinie 3'30 popołudniu w trzech aktach 
operetkę Karola Bakoni „Miszka-magnat”, o godzinie 
VM wieczorem komedję w trzech akiach Stanislawa 
Dobrzańskiega „Żołnierz Królowej Madagaskaru". 
= == = 


Salony, Gabinety Ma 
Syplalnia, Kluby SSE Firanai EE 


poleca w wielkim wyborze frma 


STEFAN IGLICKI 


w Krakowa, Stawkowska 10. — Tal. 112-51. 
"w"ww"wwwwwwwwwwwwww 
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CZARNI {Lwöw)--CRACOVIA. Zawody ligowe obu 
tych drużyn odbędą slę dziś w niedzielę a godzinte 
11'30 przedpołudniem na boisku Cracovii. Spodziewać 
mię należy gry niesłychanie emocjonującej, albowiem 
Cracovla starać się będzie dążyć do uzyskania zwycię- 
stwa, zaś Czarni dążyć będą da podtrzymania opinji, 
jaką się cieszą u krakowskiej publiczności. Oble druży- 
ny wyslapia w pelnych składach. 

ZAWODY W KOSZYKÓWKĘ. Dziś w niedzielę o go 
dzinie 4 popołudniu spotkają się w zawodach przyja- 
vielsnich koszykówki na sali YMCA: Lipiny I (mistrz 
Śląska) i YMCA L Pierwszy na gruncie krakowskim 
występ drużyny harcersklej wzbudził niemałe zalnte- 
resowanie. Przedmecze AZS 1-YMCA II koszykówka, 
AZS 1-YMUA | siatkówka. 


Dr. ZYGMUNT THUR 


ordynuje w chorobach nerwowych 


od godziny 3 do 5 po poludniu 


Kraków-Potqórze, Krakusa 8, telefon 117-65. 


Matka i syn śmiertelnie zaczadzeni 


(Telefonem od korespondenta Naprzodu“) 
Warszawa, 22 listopada. 
Ubieglej nocy w gmachu dyrekcji wodociagów 
i kanalizacji przy ul. Starynkiewicza, miał mier 
sce wypacek, którcgo ofiarą padli: matka i syn. 
Mianowicie w godzinach urzędowych do inspek- 
tora administracji Wacława Piechatyka przyszedł 
jego syn, ukończony słuchacz uniwersytetu, 23-le- 
tni Zbigniew, skarżąc sig na łamanie w kcściach. 
Oiciec, podeirzewając grypę, kazał synowi poło- 
żyć się na otomanie w swym gabinecie. Gdy go- 


rączka się podniosła, ojciec poszedł do domu j za- 
wiadomił matkę chorego. Ta udała się do syna, 
a tymczasem ojciec miał sprowadzić lekarza. — 
W międzyczasie p. Piechatykowa zauważyła, że 
synowi dest lepiej i mimo 10 postanowila pozostać 
przy nim na noc. Około godziny 2 w nocy obu- 
dziła się i zapalila piecyk gazowy, poczem oboje 
zasneli, nie czniąc ulatniającego się gazu. Gdy oj- 
ciec przyszedł nad ranem z lekarzem. nikt na pu- 
kanie nie otwierał, Wyważono drzwi i zastano 
matkę i syna Mż nieżywych. 


OY O 


zZ Polski 


AFERA WINOGRONOWA WE LWOWIE. Fir- 
ma spedycyjna „Pronta” we Lwowie i jej ekspo- 
zytura graniczna w Śniatynie są ośrodkiem afery, 
na szkodę skarbu państwa. Niejaki Ludwik Reck. 
kierownik ekspozylury handłowej w Sniatynie, pro 
wadził na wielka skalę nielegalny handel zezwo- 
leniami na import winogron z Rumunji. Podczas 
gdy ministerstwo handlu wydawała przyzwolenia 
na przywóz winogron indywidualnie, Reck potra- 
fil, dzięki jakimś „tajemniczym stosunkom“ uzy- 
skiwać w Warszawie wszelką iłość zezwoleń, wy- 
stawianych na różne firmy. Zezwolenia te Reck 
sprzedawał hurtownikom i imperteroin. Jeden z 
takich hurtowników lwowskich sprowadził z Ri- 
munii winogron 30 tysięcy kilograméw, przyczem 
za zezwolenie zapłacił Reckowi 2700 złotych. — 
Reck zajmował sie także fałszowaniem przepu- 
stek zagranicznych » miał w Śniatynie urządzone 
całe biuro. Na przepustkach tych były niefałszo- 
wane pieczęcie i pedpisy. Sprawa Recka pucią- 
gnie za sobą dalsze konsekwencje. Recka areszto- 
wano i odsiawiono do więzienia śledczego we 
Lwow: 

NIEUDALA UCIECZKA WIĘŻNIÓW. W Pia- 
tek zarząd więzienia w Częstochowie przychwycil 
na gorącym uczynku 3 więżniów, usiłujących zbiec 
przez dziurę, wybiłą w suficie. Głównym orga- 
nizalorem ucieczki był znany warszawski złodziej 
Stefan Żukowski, skazany na 3 lata więzienia 
który wraz z kolegami usiłował uciec puczalko- 
wo przez uczyniony wylom w ścianie, a kiedy plan 
ten został ujawniony. zrobili otwór na shych, 
gdzie jednak zosiali schwylani. 


ZAGADKOWA ZBRODNIA W GMACHU KASY 
CHORYCH W ŁODZI. W nocy z czwar:ku na pią- 
tek lekarz dyżurny Kasy chorych, oraz sanita- 
riusz przy ul Wólczańskicj 225, usłyszeli slabe 


jęki, dochadzace z klatki schodawej gmachu kasy. ` 
Zaintrygowani udali się w kierunku, skąd jęk: do- | 


chodzily. Gdy zapałono Światło cl 
czom ich przedstawii sie straszny widak: na sch 
dach głową w dół leżał w kałuży krwi jakś mez 
czyzna. Gdy zbliżono się da rannego, stwierdza” 
no. iż z glebokiej rany na glowie wekla krew, 
zaś w okolicy serca w lewej piersi tkwił prawie 
aż po rękojeść dlugi nóż kuchenny. Rzucono sie 
na ratunek, pcczem pogotowie przcw:ozlo go w 
agonji do szpitala. Ze względu na ta, iż ranny 
stracił bardzo wiele krwi i że zadane rany są bar- 
dzo ciężkie, lekarze zwątpili w możność utrzyma- 
nia go przy życiu. Przeprewadzcne dochodzenie 
ustalilo, iż ciężka rannym Jest robotnik Stanislaw 
Tomczak, zamieszkały przy ul. Przędzalnianej 97. 
Według przypuszczeń mordu dokonało kılku osob- 


i ników, którzy pa unieszkodliwieniu obary, w prze 


konaniu, iż ją zamordowali, zawieźli ciało na ul 
Wólczańską ı porzucili w klatce schodowej. 


ZAMACH KASIARZY NA POLSKI BANK 
SPÓŁDZIELCZY. Ubicglej nocy dokonano w War 
szawie włamania do lokalu Polskiego Banku Spół- 
dzielczega (Królewska 1). Prawdopodobnie przed 
zamknięciem bramy kasiarze ukryli się w tym do- 
mu, poczem olworżywszy podrobionymi kluczami 
zamek, zalrzask i kłódki, doslali się do lokalu 
banku, gdzie mieści się również polsko-italskie 
biuro handłowo-przemysłowe „Polital“. Kasiarze 
rozbili szuflady w biurkach, w poszukiwaniu pie- 
niędzy. Nie znalaziszy golówki, złodzieje rozebra- 
i piec kaflowy i przez olwór przedoslali się do 
sąsiedniego lokalu, gdzie natrafili na piec, w kló- 
rym wyrwali kilka kafli i drzwiczki. W lokalu 
tym, gdzie mieści się dom techniczno-handlowy 
„Suski i Lenkszewicz“, wlamywacze rozpruli „ra- 
kiem" tylną ścianę kasy ogniotrwalej, znaleźli tam 
około 10 zł. bilonem. Na górnej półce lej kasy 
micScila się kaselka słalowa, zawierająca 18 ty- 
sıecy zł. Kasiarze musieli być prawdopodobnie 
spłoszeni, gdyż nie rozbili już wewnętrznej ściany 
kasy. Przez olwór w piecu przeszli złodzieje do lo- 
kalu banku, skąd zabrali maszynę do pisania war- 
tości 1.000 zł. Sprawcy pozoslawili na iniejseu 
rączkę od „raka“ oraz Zölle zamszowe rękawiczki, 
w których „pracowali”. W kasie ogniolrwalej ban- 


ku znajdowało się 32 tysiące zł, w biurku zaś w 
jednej szufladzie 5.000 zł., w drugiej zaś 1.380 zł. 
Gotówka ta ocalała. 


RABUNEK NA LUDNEJ ULICY W WARSZA- 
WIE. Wezera) dokonano śmiałego napadu rabun- 
kowego w niezwykłych warunkach «koło godzi- 
fy 6 rano w domu przy ul. Elektoralnej 6. Do da- 
mu tego szedi Bogdan Blaszkowicz. Gdy znalazł 
się w bramie, nagle doskoczylo doń dwóch dra- 
bów z nożami w rękach. Przerażony B. cheiat 
podnieść głos, lecz w tym momencie jeden z opry- 
szków przystawil mu nóż do gardła. B. zam'lkł. 
Po chwili rabusie, korzystając z wczesnej godzi- 
ny i pusik: na ulicy, ściągnęli z mapadnietego ie- 
sionkg, marynarkę i spodne, włożyli mu jakaś 
Starą marynarkę. poczem uciekli, pozustawialąc 
ograbicrego na mrozie bez ubrana. Błaskuwicz 
wszczął alarm, lecz było już za późno, gdyż ra- 
busie zdołali skręcić w jedną z bocznic i stracić 
Ślad za soba. Wedlug wielkiego prawdopodobieñ- 
stwa, sprzwcami napadu są „cyrkowcy” (przyłuł- 
kowy z ul. Dzikiej), włóczący się w okolicy ulicy 
Elektoralnej. 

DOKTÓR MEDYCYNY SKAZANY ZA KRA- 
DZIEŻ. Okręzowy sąd karny w Poznaniu skazał 
na jeden rok więzicuia doktora medycyny Stani- 
sława Kawczyńskiego z Krakowa za szereg kra- 
dzieży, dokonanych ra szkodę wdowy Maciejow- 
skiej, u której zanreszkiwał. 

BANDYCKI NAPAD NA SEKRETARJAT „WY- 
ZWOLENIA" W MŁAWIE. W „Chłopskim Sztan- 
darze", organie Wyzwolenia, cglasza p. R. Tare 
zański: W dniu 13 bm. o godz: 11 w nocy do 
naszego lokaln w Miawie wiargnęła bojówka, zła- 
Żona z akolo dziesięciu osobników, | pod groźbą 
rewolwerów zrabowala odezwy nasze. akla stron- 
nictwa i okręgowego Związku Kólek Rolniczych. 
oraz picczatki abu orga eyi. Penadtu zostaly 
zabrane rćżie dowody i dokumenty obywateli z 
powiatu, znajdujace się w naszem posiadaniu, 
część pełnomacnictw dla mężów zaufana di Sej- 


| mu i wszystkie da Senatu. Poza tem zrabawana 


z mojej teczki weksle na sumę 1700 złatych. O 


: powyższym napadzie wnioslem skarge do proku- 


ratora. Również policia robi dochodzenie, gdyż 


niektórzy napasinicy zostali poznani przez domo- 
wników. 


Z SALI SĄDOWEJ 


SYN DAJE WEKSEL NA 1000 ZŁOTYCH 
ZA ZAMORDOWANIE OJCA 


Przez ub. (rzy dni przed krakowskim sądem 
przysięgiych toczyła się znana już naszym czy- 
telnikom rozprawa przeciw Feliksowi Leśniew- 
skiemu (lat 25) i Franciszkowi Ryglowi (lat 29). 
oskarżonym o zbrodnię skrytobójczega morder- 
stwa, dokonaną na 65-letnim Janie Ryglu, ojcu ob- 
winionego w Faścjszowej pod Zakliczynem. Spra- 
wa ta toczyła się już przed lawą przysięgłych w 
kwieiniu br. i wówczas zostali obaj oskarżeni za- 
sądzeni na karę Śmierci, Po kasacji wyroku od- 
była się ponownie rozprawa w czerwcu br. i z0- 
stała odroczona celem zbadania stanu umysłowe- 
go Lesniewskiego. Dla przypomnienia podajemy, 
że Leśniewski za namową Rygla zastrzelił przez 
okno 0a jego i otrzymał za to weksel na 1000 zł, 
Franciszek Rygiel chciał odziedziczyć przez to 
morderstwo cały majątek ojca. Na trzydniowej 
obecnej rozprawie odczytano orzeczenie lekarskie 
co do stanu umyslowego Leśniewskiego. Wedle 
tego arzeczenia Leśniewski jest umysłowo nieda- 
rozwinięty, aczkolwiek za swój czyn odpowie- 
dzialny. Po przeprowadzeniu rozprawy późnym 
wieczorem zapadl wyrok, skazujący Leóniewskie- 
zo na 2 lata ciężkiego więzienia z obostrzeniem 
za zabójstwo, zaś Rygla na 6 lat ciężkiego wię- 
ziema za współudział w zabójstwie, 


ODODOOOOODOCODODOCOCOOOCODOCOOOCOOOO 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


oN 
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Pogłoski o zamachu stanu w Sowietach 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu“) 
Warszawa, 22 listopada. 

Dziś w godzinach popołudniowych rozeszły sie 
pogloski o zamachu stanu w Sowietach. Podobno 
akcją kieruje Waroszyłow, szei „czerwone| ar- 
mii". Wiadomości doszły th przez Helsingfors i 
Berlin. 

Tutejsze poselstwo sowleckie zaprzecza tym 
pozłoskom. niemniej łaktem jest, że granica pol- 
sko-sowlecka jest zamkulęta, że wzmocniono Do” 
Sterunki wojskowe na granicy polskiej. 

STALIN ZABITY? 


Warszawa, 22 listopada (tel. wl. „Naprzodu"). 
Dochodzą wiadomości, iakóby Kremi został już 


Kreuger nie ma zaufania w trwałość rządów faszystowskich 


Paryż, 22 listopada. „Oeuvre“ donosi, że rząd 
włoski zwróci się do szwedzkiego trustu zapał- 
czanego w sprawie zaciągnięcia większej pożycz- 
ki. Trust za pośrednictwem rządu szwedzkiego 


Prasa francuska 


Paryż, 22 hstopada. Prasa francuska w dalszyın 
ciągu zajmuje się mową niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych. „Intransigeant“ zarzuca 
drowi Curtiusowi wyzywający ton. W przeci- 
wieństwie do Curtiusa Tardieu wypowiedział sło- 
wa nader uprzejmie. Curtius myli sie, jezell twier- 
dzi, że Niemcy spełniły warunki nałożone na me 
traktatem. 

„Liberte“ oświadcza, że wywody Curtiusa na- 
pewne nie przyczyniły się do stworzenia stanu 
duchowego, jaki potrzebny jest do zatarcia wspom 
weń wojennych. Dziennik zauważa ironicznie, że 
dr. Curtius był na tyle uprzermy. aby zapowie- 
dzieć, iż Niemcy życzą sobie przeprowadzić re- 
wizję traktatów na drodze pokojowej. 

„Temps“ nie watpl w dobra wolę ministra nie- 
mieckiego, który znajduje się w sytuacji bardzo 
trudnej. Stąd też pochodzi ta różnica w tonie, jaki 
przybiera w Genewie i Berlinie. Przed Liga naro- 
dów przemawia do opinii Świata, a w Berlinie 
wyłącznie do rodaków. Dr. Curtius zapomniał wi- 
docznie, jak dużo życzliwości potrzeba, aby u- 
znać. że Niemcy spelniły zobowiązania w dzie- 
dzinie rozbrojenia. Zapomina także o dowiedzio- 
nych tajnych zbrojeniach i tajnych związkach woj- 
skowych w Niemczech. Jeżeli ma się już tak duży 


Wielka katastrofa 


Paryż, 22 listopada. W pobliżu Ancenis nad Loa- 


Tą wydarzyła się dziś w nocy straszna katastrofa | 


kolejowa. Koło stacji kolejowej Oudon wykoleił 
się krótko po pólnocy pociag pośpieszny Paryż— 
St. Nazaire ¡ spadł z nasypu. Wskutek rozpędu 
wpadi do wezbrane] rzek! Loary. Z Nantes wy- 
Sano natychmiast pociąg retunkowy i sanitarny. 
Dotychczas brak dokładnych wiadomości co do 
iłości oflar w ludziach. Wiadomo tylko, Ze wyko- 
leenie nastapilo w chwili, gdy pociąg jechał pel- 
nym biegiem. Parowóz przewrócił się į stoczył 
się do rzeki. pociągając za sobą wóz bagażowy i 
dwa perwsze wagony osobowe. Jak przypusz- 
czają zeig wszyscy podróżni w Obu wagonach. 
które wraz z patowozem i wagonem bagażowym 
zanurzyły się w rzecc zupełnie. Katastrofa nastą- 
pila wskulek obsuniecia się nasypu kolejowego 
wskutek roziniękłej od deszczów ziemi. Uszka- 
dzenie torów zauważono jeszcze przed nadejściem 


| zdobyty dziś o godzinie 11 przedpołudniem przez 
powstańców, a Stalin zabity. 
DEMENTI Z ROSJI 

Moskwa. 22 listopada. Sowiecka agencja tele- 
graficzna Tass dementuje wszelkie pogłoski o za- 
machu na Stalina, buncie wśród armii i areszto” | 
waniu wybitnych osobistości, okreslalac te wia- 
domości, jako złośliwe płotki. 

Ryza, 22 listopada. Mimo oficjalnego dementi ze 
strony rządu sowieckiego krążą w dalszym ciągu 
uporczywe pogłoski © zamieszkach i tajemniczych 
wydarzeniach w Rosi sowieckiej. Pogłoski te bu- 
dzą o tyle większą wiarę, ponieważ ani z Moskwą 

| ani z innem miastem sowleckiem nie można uzy- 
' skać połączenia telefonicznego. 


| podjął wśród wybitniejszych antytaszystów, prze- | 
bywających w Paryżu ankiete w kierunku wyson- 

dowania ich opinji co do wartości układu z rzą” 

dem faszystowskim w razie obalenia M: ligi 


0 mowie Curtiusa 


budżet wojskowy jak Niemcy i jeżeli się wie. że 
| Reiechswehra jest państwem w państwie, to ci. 
którzy przemawiają w imieniu rządu niemieckie- 
go, nie mają prawa wątpić w uczciwość" wysiłków 
tych państw. które dla pokoju światowego czynią 
więcej mż powinny. 

„Le Peuple“ pisze: „Prawo do rewizji traktatów 
pod pewnemi warunkami zastało ustalane w sta- 
tucie Ligi narodów. Temu nie można przeczyć. 
Nie należy sie sprzeczać. lecz zapytać się. czy 
uprawnione są Niemcy do korzystania z tego za- 
strzezenia.” 

«Petit Journal” jest zdania 
miecki bynajmniej me jest w stanie podniecić do- 
hrej woli Francii lub ułatwić pacyfikację. 

„Homme Libre” oświadcza, że ze względu na 
swą jasność i szczerość mowa Curtiusa zasługuje 
na pochwalę. Jeżeli pewne kola nie znały dotych- 
czas zamiarów niemieckich, to je obecnie poznały, 

„Journee Industrielle" zaznacza, że zapowie- 
dziana przez Curtiusa ofensywa dyplomatyczna 
musi się spotkaź z Francją przygotowaną na ad- 
parowanie niemożliwych do przyjęcia żądań nie- 
mieckich. Francia musi wystąpić także w obronie 


że aktywizm nie- 


Interesów tych, którym zmiana traktatu wersalskie 
Zo wydaje się również niebezpieczna jak Francji. 


kolejowa we Francji 


' pociągu. Wysłany naprzeciw zbliżającego się po- 
ciągu roboinik kalelawy dawał rozpacziiwe sy- 
znały latarką, chcąc pociąg zatrzymać, czego jed” 
nak maszynista nie zauważył. Pociąg zblizal się 
z fak wielką szybkością, że Tobotnik nie zdążył 
już na czas usunąć się z torów, wpadł pod koła 
i poniósł śmierć na miejscu. 
NIEZNANA LICZBA OFIAR 

Paryż, 22 listopada. Liczba ofiar katastrofy ko- 
leiowej pod Oudon nie została jeszcze stwierdza- 
na. Prefekt departamentu Loire interieure. który 
udał się na miejsce katastrafy, po powrocie o- 
świadczył przedstawicielom prasy, że Śinierć 
niósł tylko maszynista i dwóch funkcjonarjuszów 
kolejowych. Z podróżnych dziesięć osóh odniosło 
ciężkie rany. Stan ich nie budzi jednak żadnych 
obaw. Dokładna léczba ofiar będzie mogla być mw 


Stalona dopiero po zbadaniu wnętrz zatopionych 
wagonów przez nurków. 


TELEGRAMY 


ARESZTUJA DALEJ BYŁYCH POSŁÓW 
Warszawa, 22 lisiopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
We ws: Mokre Strony, kolo Przeworska, areszto- 
wany ześtzl hyly puseł Stenislaw Jamus (Stron- 
nietwo Chłopskie). 
NIEPOKOJĄCE ZAMILCZENIE 
Warszawa, 22 lis „Naprzodu“). 
W keluclt gusımıu adziwienie wy- 
wolał iaki. że ostarm numer „Wiadomośz Staty- 
stycznych“ nie podaje. jak donosi „Wieczór War 
szawsk:“, w rubryce udckodów skarhowy ch wply- 
wów za październik. 
PREMJER WĘGIERSKI w BERLINIE 
Berlin, 22 Istopada. Premier węgierski urubla 
Beithkn przybył dziś wraz z ınalzonka do Berlinu, 


witany na dworcu przez kanclerza Brüninga, mi- 
nista spraw zegramicznych, posła w: rskiego 
w Berlinie Kanye i urzędników poselstwa. W po- 
łudnie hr. Bethlen elody! wizytę prezyden 
Hindenburgo który nastęnie na c; 
wydał śmadanie. Oprócz goto: wexierskich w $nia 
damu wzięli udział: kanclerz Bruning. dr. Curtius, 
oraz szef Reichswehry general von Ilammerstein. 


ŁAGODNY WYROK W SPRAWIE 
BASSANESIEGO 


Genewa, 22 listopada. W Lugano zakończył sie 
dziś proces przeciw loinikowi wlosklemu Bassa- | 
nesicmu skazaniem go na cztery miesiące wiezie- | 
nia za przekroczenie przepisów lotniczych. Pra- | 
kuralor żądał pięciu. leni oskarżeni zastali uwek i 
meni. Wniosek © wydalenie £ granie S¢wajcarii 
zostal przez sąd odrzucony. 


KRWAWA WALKA POLICJI Z BANDYTĄ 

Paryż, 22 listopada. Maly hotel w centrum Pa- 
tyia stal się wczoraj wieczorem widownią dz 
kiej wałki poli z niebezpiecznym bandytą hisz- 
pańskim, nazwiskiem Almaraz. Hiszpan wraz Z 
przyjaciółką i jej Gletnim synkiem zaknował w 
hotelu maly pokaik. Za kradzieże para ta była 
kilkakrotnie wydalana z granic Francji, stale jed- 
nak powracała, aby na terenie Francji nadal upra- 
wiać swól miecny proceder. Wczoraj wieczorem 
przybyło do hotelu dwóch policjantów w celu a- 
resztowania Almaraza. Gdy policja zapukala do 
drzwi, Almaraz natychmiast począł się astrzeli- 
wać. Jedna z ku) przebiła drzwi ramiąc ciężko je- 
dnego z policjantów. Drugi widząc, że samemu 
trudno będzie złoczyńcę ująć, zawezwał pomocy. 
Wywiązała się następnie formelna walka. Kilku 
policjantów weszlo na balkon, skąd szachowano 
zloczyńcę, aby innym policjantom umożliwić wej- 
Scie przez drzwi. Podczas wałki został drugi po” 
liciant ciężko zraniony w brzuch. Almaraz bronił 
się jednak dalej wytrwale na dwa fronty. W pew- 
nei chwili, gdy pokój był już cały wypełniony dy- 
mem przyskoczył chłopiec do okna i rozpaczli- 
wym głosem zawiadomił pohiciantów, że rodzice 
jego zginęh. Policia weszła do pokoju. Na podło- 
dze obok łóżka leżały dwa ciała broczące ohiicia 
krwią. Podczas gdy Almaraz dawał jeszcze znaki 
życia, przyjaciółka jego była już martwa. Ciężko 
ranmego przewieziono do szpitala, a chłopcem za- 
apiekowała się policja. 

POWÓDŹ W BEGJI 


Bruksela, 22 jistopada. Wskutek ulewnych desz- 
czów wezbrały wszystkie rzek, belgijskie, a nje- 
które z nich wystąpiły z brzegów. — W okolicy 
Charleroi wylała rzeka Sambra i zalała liczne za” 
budowania w niżej położonych gminach, Liczne 
domy musialy być opróżnione przez mieszkańców. 
Zalana jest także pewna fabryka do wytwarzania 
powietrza plynnego. Wskutek zetknięcia sie wo- 
dy z kwasami wydarzyły się liczne eksplozje, 
które wyrządziły znaczne straty materialne. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W ALBANJI 

Rzym. 22 listopada. Okolice Walony w Albanii 
zostaly dziś w nocy o godz. 3 nawiedzone silnem 
trzęsieniem ziemi. Kilkadzieslat domów runęło, a 
większą ilość została silnie uszkodzona. Liczba 
ofiar wynosi dotychczas 30 zabitych i przeszło 
150 ramych. Ludność agarnigta paniką opuściła 
domy i zamieszkała na otwartych polach. W oko- 
lice nawiedzone katastrofą wysłano z Walny I 
Tirany akcję ratunkową. 


WYPRAWA KU BIEGUNOWI POLUDNIOWEMU 
Łondyn. 22 listopada. Jak z Sydney w Australji 
donoszą. badacz akolic podbiegunowych sir Dou- 
glas Mawson wyruszył dziś na pokładzie statki! 
ekspedycyjnego „Discovery“ z Hobart (wyspa 
Tasmania) w drugą podróż antarktyczną. 


OKRĘTY-LOTNISKA NA ATLANTYKU 

Nowy Jork, 22 listopada. Towarzystwo okreto- 
we „Uniled States Line“ przedłożyło departamen- 
towi uwrskiemu w Waszyngtonie projekt budowy 
dwóch okrętów" pasażerskich 50-tysięcznotono- 
wych, wyposażonych w samojoty startujące z po- 
kladu, których budowa będzie kosztowała 30 mi- 
ljionów dolarów. Towarzystwo zamierza zapomo- 
ca tych okrętów. posługując się samolotami. za- 
prowadzić między Nowym Jorkiem a Londynem 
trzechdniowa służbę pocztową. 

PRZYSZŁY WICEKRÓL INDYJ 

Londyn, 22 listopada. Jak „Daily Express“ do- 
nos:. następcą wicekróla Indyi lorda Irwina ma 
zostać lord Serell, były wiceminister lotnictwa w 
rządzię Lloyd Georgea, obecnie członek grupy 
lordów socialistycznych, który odznaczyl sig jako 
poeta. adwakat, dziennikarz, żołnierz i polityk. 


ROZMAITOSCI 


WYBUCH 500 WAGONÓW BENZYNY. — We 
czwartek o zodzinie 2 w nocy wydarzyla się w 
rafinerii nafty w Ploesli (Rumunia) olbrzymia eks- 
płozia. Mianowicie rezerwoar zawierający 500 wa- 
zgonów benzyny zapalił się i z okropnym hukiem 
wyleciał w powietrze. Eksplozja była tak silna, 
że żelazna nakrywa rezcrwoaru ważąca 60 ty 
cy kilogramów. została jak piłka rzucona w po” 
wietrze. Usitowania stłumienia pożaru Środkami 
chemiczneml zawioHy. Musiano pozwelié zam- 
som wypalić się do końca. Z sąsiednich rezerwoa- 
rów, które ciągle eblewano wodą, musiano ben- 
zyug wypuścić na pola. Z powodu olbrzyiniego 
goraca straż pułaria musiala pracować w ma- 
skach przeciwzazawycji. Sąsiednie domy musiały 
zostać opróżnione. Szkoda wynosi okaty 30 milio 
nów lei. Przyczyuu pożaru nie została wyjaśniona. 
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REPERTUAR 


TEATR IM. ]. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popol: „Karielan" (ceny zażone): wie- 
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SSSSSESISSOSOSE SEE 


CZYTAJCIE 


„Hocki-klocki“ 


czór: „Roxy“ (nowość). 
(Zbiór „Hocków-klocków" z .Naprzodu“). Poniedziałek: „Roxy“ (nowość). 
Cena egzemplarza 40 groszy, Wtorek: „Roxy“. 
DÓ NABYCIA W KIOSKACH ||| BAGATELA | 
OSITO | a Pare 
KINOTEATRY 


s nad Rio Grande“. 
a z zachodu”. 
Dom żotnierza: „Orły wojenne” 
Muzeum: „Kamienne serce“ i w 
„Człowiek śmiechu“. 
„Pod dachami Paryża”. 
Uciecha i Wanda: Jan Kiepura w filmie „Neapol, 
Śpiewające miasto". 
Warszawa: „Anastazji 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela 23 listopada 
10.15: ae z Poznania, 11.558: Sygnal czasu, 


Tmiozid 1 zgromadzenia 


POSIEDZENIE WYDZIAŁU RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH dzie sę we wtorek 25 bm. 
o gudzinie 630 wieczór w lokalu Rady zawado- 
wej, ul, Dunajewskiego 5 III p. 

KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH I OKR PPS odbędzie się we czwar 
tex 27 biu. o godzinie 630 wieczór w sali Domu 
Robutr o, ul. Dunajewskiego 5 H p. Referuje 
Żulawski. Uprasza się uprawnionych 

udziału w konferencji o punktnalne | 


„Król wilków". 
ola komedja. 


do 


prz hejnal z wieży RA 12 E, oore EG 
y z Filkarmoni watszawskiej. 14. ozadanki dla rolni- 
WIECZORNICE TANECZNE z urozmaiconym ków | muzyka. 15.40: Program dla dzieci, 16.00: Od- 
rezramem urządza Zwiazek zawodowy pracow- | czyt: „Kraków w życiu Jana Śniadeckiego“ — wyglosl 
w wych (Kraków, Sławkowska 6) w | docent dr. St. Harassek. 16.20: Gramofon. 16.40: Od- 

1 lę. Poczalek o godz. 6 wieczór. — | czyt z Warszawy: „Jak gryza nas pszczoły, komary 
onków i wprowadzonych gości. "*. 16.55: Gramofon. 17.15: Wiadomości przyjem- 


1930 


17,40; Koncerl orkiestry 
Rozmaitości, komun:ka- 


ne | pożyteczne z Warszawy. 
policyjnej z Warszawy. 19.0 


ty. 19.25: Felieton z Warszawy: „Miłość u wybrzeży 
czarnego ~. 19,40: Gramofon. 20.00: Słuchowisko z 
Warszaw ce”. 20.30: Recital fortepiano- 


z! 
wy z Warszawy, kwadr hteracki i koncert muzyki 
lekkiej. 22.00: Felieton z Warszawy: „Premiera Nocy 
Listopadowej“. 22.15: Koncert z Warszawy: pieśni lu- 
dowe w opracowaniu Adama Wienlawskiego, 22.50: Ko- 
munikaty. 23.00: Muzyka taneczna. 24.00: Mejnal z wie- 
ży Mariackiej. 


Poniedziałok 24 Hstopada 
11.40: PAT. 11.58: Sygnal czasu. hejnał z wieży Ma- 
tjackiej. 12.10: Gramofon. 13.10: Komunikat meteora- 
logiczny. 15.00: Komunikat gospodarczy z Warszawy, 
15.50:Lekcja irancusklego z Warszawy. 16.15: Program 
dla dzieci starszych. 16.45: Gramofon. 17. 15: Odczyt z 


Warszawy: „Z życia rzymskich aktorów" — wygłosi 
prof. dr, Gustaw Przythockł. 17.45: Muzyka lekka z 
„Gastronamii”. 18.45: Rozmasości, komunikaty. 19.10: 


Skrzynka i zielda rolnicza z Warszawy. 19.25: Gramo- 
ton. 19.35: Dziennik radjowy, 1955: Najnowsze wydaw- 
nictwa — omówi dr. Adam Bar. 20.15: Pogadanka mu- 
zyczna z Warszawy. 20.30: Operetka z Warszawy: 
„Domek trzech dziewcząt”. 22.00: Feljeton z Warsza- 
wy: „Stary niemowa 1 100-proceniowy dźwiękowiec* — 
wygłosl p. Magdalena Samozwaniec. 22.15: Oramofon 
22.50: Komunikaty z Warszawy. 23.00: Muzyka tanecz- 
na. 24.00: Hejnal z wieży Marjacklel. 


Z BIBLJOIEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSIAC POWINNI 


TOWARZYSZE! 


WSZYSCY ZURGANIZOWANI 


1. GRUNRERG 
Kraków, Grodzka 5. 


w sieni, poleca wielki wy- 
bór płaszczy futrzenych po 
cenach okazyjnych 
akinowe pa zi 460 
ienderskich kotów zł 380 -- 
oraz wielki wybór skórek 
po bardzo niskich cenach. 


TADCZANY 
otomany, poduszki z trawy 
morskiej i wlosienla, salony,, 
1ozkładanki najnowszego fa- 
sonu do rozkładania aprzeda 
Innlo i przyjm. wszelkie re- 

| peracje tapicer, dw. Tomasza 4 

' 

O: 

Ka2DY ZAROBI 
do 300 — zł. miesięcznie 
graeuąc w demo ne ma- 

atyniich pończoszn. 

„EXERES*. Zweacajei 
Lig jeszcze dz á do firmy 


Í E. Potęsz, Cieszyn, {= 


Salony, ołomany, 


Meble klubowe, materaca 


najtaniej sprzedzje 


| Zakład Tapicerski, Jana 13, 
Do wynajęcia 


dwa mierzkania po 2 pokoje 
suchnia, BO zi, — Prokocim 
Sokołowaki, Mickiewicza 24. 


Brzytwy, Sea 

+ m itp. ostrzy 

starennie pod fachowem kie 
rows clwam 


| 
| 
| 


zał a wymlańionych lutaj objawow 
iż nerwy są paważnia osfabione | wymagaja wzmocnienia. 


- Mam salle moca wyzławić poważna zaburzasie semasdel 
A pnia" mem | aa 


intolq nerwowółci ralasam nagiazć de mare Jarlen gotów 
- ii 
are fakin radosną apodziankg 


pr 
Bez wzg adp na 


gratis ı franco 


Mania omableniu neszych nerwów. 


Szlifierala „Srybkoke“ firma 
Ki 
ERA at th AA Ine consi show 
Kaazt eet tylka eng karty pocrtowej. wyaylam te | 


pouczajaca ksiażkę zupełnie gratis 


vatal! ale ST xa je sachowajcie 


AA 


Nadszedł nowy transport świeżych 


SARDYNEK 


francuskich 1 wioskich do firmy 


WOJCIECH OLSZOWSKI 
Kraków, Maly Rynek. 


DOM | Płaszcze 
ODZIEŻOWY | | ful danskie 
S, LERNER 99: w 
dos L. | iraglany pra 
CA AA 


F ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 


„TELERADIO“ 


Kraków, ulica św. Jana L, 18. 


Gokomuą na zemöslenla wszelkie typy cähiarnikam, pisk 
Siaa mp | Paa, me WMA arme Fhe ne 
meee og bt bees te 
== 


x 
Zygmunt Rende! 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowe i bukowe 


Biora: Telefony: Bklady- 
Kraków, Pawla 8. 102-84 | 136-11 Zabłocie 


FUTRA 


przerabiam lanio i solid- | 

nie pa cenach konku-| 

rencyjnych otáz prayi- 
majg zamówienia, 


Władysław Witek 
Kraków, Mikołajska L 4 


ERNST PASTERYACX. Berlin, SO. 
Michaelkirchplgiz 13. Qddzlał 335 
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| i 


Wielki wybór! na św. Mikołaja i Gwiazdkę 


ZEGARKÓW „Omega“, “Zen:th“, „loxa”, „Cyma” i t d, 
Pleráclonków í Obrączek ślubnych, Sygnetów, Kolczyków, 

Aranzoletek — zlolo 14-karatawe. 
Srebrnych Papier śnie, Cukiernie, Nakryć sło! , Platery. 


Zeg rów i Budzików = L. Brüll 


sete 4 toon SSTA SS irakin, Starociilna 29 
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Wydział Posrelmictwa Praey 
u Zau dowego Prucow- 
A w Umysłowych, Kraków, 
ul. Slawkuwska Nr. 6 poleca 
pierwszorzędne siły pracow- 
nieze we wszelkich dziedzi- 
nach. — Zapotrzebowania ze 
strony PT. Firm, przyjmuje 
Sekrelncjal Zw-qzku codzien- 
mie w godzinach między 10 
a 2 po południu I między 5 
a @ wieczorem. 
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Nowootwariy 
Magazyn instrumentów muzycznych 


„HABMONJA" 
Kraków. plac Marjacki L. I 


poleca 
gramofony i plyty a kuwszych nagrań w 
wyborze ma dogodnych warunkach, po najn. 
cenach. 


Wytwórnia Futer 


polera Futra damskis 1 męskie po cenach prz: -lępnych 
Dia P. T. utzędniiów państwowych dogodne waranki 
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